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Osobna prenumerata na 
wydanie wiecz. wynosi 
miesięcznie w miejscu 
z odnoszeniem do domu 
1 koronę. 
Numer połudn. 10 hal. wie- 
ezorny 4 hal. Listy pie- 
niężne przekazy na prenu- 
maratę i inseraty, franco 
do Adrainistracji „Głosu 
Narodu“. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztewy w obrębie 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje 
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przed wyborami do Dumy. 


II. e 
(Polacy wobec stronnictw rosyjskich. -- Sto- 
sunek ich do kadetów i Odnowieńców. — Od- 


nowieńcy wobec autcnomji polskiej. — Ks. 

Eugeniusz Trubeckij. Sprawa agrarna i ka- 

deci. — Polacy wobec projektu agrarnego ka- 
detów.) 


Co się tyczy naszego stosunku do „kade- 
tów“, to pomimo wszystkich a obeenie tak sil 
mych uprzedzeń, jakie wywołał w  społeczeń- 
stwie polskiem ich program agrarny, stron- 
nietwo to jest jedynem, na które możemy ra- 
chować. Składa się omo w znacznej części z ży- 
wiołów nieskazitelnie uczciwych i szezerze nam 
życzliwych bez względu na pewne nieporozumie 
nia, jakie wynikły skutkiem działalności kade- 
tów w pierwszej Dumie. To zapatrywanie po- 
twierdziło bardzo wielu wybitnych Polaków z 
Petersburga, którzy nie należą sami do partij 
„kadetów“, są jednak zdania, że to stronnictwo 

„jedynie zasługuje na zaufanie Polaków. Są 
wprawdzie t. z. „odnowieńcy” czyli stronnictwo 
Odrodzenia pokojowego, bardziej umiarkowane; 
z tego powodu bliższe nam zarówno swym pro- 

: gramem, jak i taktyką, pomimo to nie należy tu 
zapominać o dwóch „ale“. Przedewszystkiem 
„odnowieńcy* nie są stronnictwem, lecz jedynie 
grupą ludzi, która liczy na moralną tylko a 
mie liczebną siłę w przyszłej Dumie. Poza tem, 

«choć odnowieńcy, jak zapewniali mnie ich wy- 
bitni członkowie, pragną oprzeć się na ścisłym 
sojuszu z Polakami, nie podobna pominąć sto- 
sunku tej grupy do autonomji polskiej. Otóż 
trzeba mieć na uwadze, że początek Odrodzeniu 
'pokojowemu dał hr. Heyden, który jako wy 
raźny centralista był i jest pomimo swojej życz 
liwości dla nas, zdecydowanym przeciwnikiem 
autonomji Król. Pol. Poza nim w grupie tej zaj 
mują kierujące stanowiska Szipow i Michał Sta 

»chowicz, ludzie niezaprzeczenie uczciwi i dobrej 
woli, ale z poglądami równie, jak u hr. Heyde- 
na centralizmem zabarwionemi, Zdecydowanym 
'zwolennikiem autonomji w grupie jest p. Miko 
łaj Lwow, b. kadet i poseł do Dumy, człowiek 
z europejską i wykwintną kulturą i może właś- 
nie dzięki temu obdarzony tak rzadką u Rosjan 
um'ejętnością odczuwania naszych cierpień i 
aspiracyj, słowem pojmowania naszej psyche na 
rodowej. P~. Lwow umiał odrazu zdobyć w Dumie 
sympatye posłów polskich, zwłaszeza w grupie 
litewskiej, i z tego powodu w przyszłej Dumie 
na jego barkach, więcej niż kogo innego, spo- 
'czywać będzie trudne zadanie pośredniczenia 
między Polską a Rosją. „Zbliżyłem się do was, 
mówił do mnie, bo podziw i cześć budziło we 
mnie, że umieliście stłumić w sobie tak słuszne 
z waszej strony uczucia żalu i niechęci do nas i 
"że z taką gotowością sżliście z nami do współnej 
prucy nad odrodzeniem Rosyi na nowyeh pod- 
stawach.“ Ale najgorętszym wśród „odnowień 
ców“ obrońcą autonomji jest ks. Eugeniusz Tru 

beckij, spadkobierca tradycyj Włodzimierza 
ołowjewa nie tylko w fiłozofji, ałe i w polity- 
ce. Człowiek ten, który obecnie ma niewątpli- 
wie największą w Rosji moralną powagę, nie- 
wzruszenie stoi na stanowisku prawa moralnege 

+ z tej wysókości ocenia sprawę polską. Chodzi 
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mu wiec o to, ażeby Rosja „zmyla z sumienia 
Rosji swój grzech wobee Polski“. 

Niestety, stanowisko ks. Trubeckiego wobec 
antonomji polskiej nie jest bynajmniej wyra 
zəm opinji „odnowieńców' w tej sprawie. Są- 
dzę, że tolerują raczej niż przyjmują pogiąd ks, 
Urubeekiego. Tolerują zaś, bo chodzi im o pozy 
skanie tego wybitnego i szlachetnego ezłowieka. 

Słowem, odnowieńcy, nie mogą być stron- 
niectwem, na którem mogliby Polacy bezwzglę 
dnie oprzeć się w przyszłej Dumie, tembardziej 
nie może być mowy o sojusz Polaków z innemi, 
bardziej na prawo stojącemi grupami. Pozostają 
więc tylko „kadeci“. 

Co się tyczy sprawy agrarnej, która rozłą- 
czyła kadetów i Polaków i stała się główną przy 
czyną wzajemnych uprzedzeń, to wstrzymująe 
się na razie od osobistych uwag, przyteczę tu 
opinję pewnego Polaka, zajmującego wysokie 
stanowisko w petersburskim świecie urzędni- 
czym. Gdym w rozmowie z nim dotknął tej spra 
wy, powiedział mniej więcej co następuje: 

— Nie trzeba zapominać, że Rosja jest prze 
dewszystkiem państwem cehłopskiem i że skut- 
kiem tego, każde stronnictwo, które pragnie ode 
grać poważniejszą rolę, musi się oprzeć na chło 
pie. Wobec tego i „kadeci“ musieli wystąpić z 
projektem przymusowego wywłaszczenia, które 
w rdzennej Rosji jest rzeczą zupełnie naturalną 
wobec faktu, że od niepamiętnych ezasów zie- 
mia jest w faktycznem posiadaniu chłopów, któ 
rzy ją dzierżawią, Projekt więc kadetów jest 
dalszym ciągiem uwłaszczenia włościan. Więk- 
szość rosyjskich obywateli ziemskich nie jest 
mu przeciwną, żądając jedynie, aby za ziemię, 
którą już oddali chłopom w dzierżawę, w razie 
przejścia na ich własność otrzymuj: sprawiedli 
we wynagrodzenie. Dła Połaków naturalnie roz 
ciągnięcie projektu agrarnego kadetów na Li- 
twę i Ruś (t. z. gub. połudmiowo-zachodnie) by 
loby dotkliwym ciosem i dlatego mieli oni słu 
szność, protestując przęciw centralistycznemy 
narzuceniu reformy bez uwzględnienia właści- 
wości terytorjalnych, lecz kadeci ze względów 
taktycznych nie mogli inaczej postąpić. Głów- 
nym zarzutem, z jakim występowali wobec ka- 
detów reakejoniści i wszystkie stronnietwa sto 
jące od nich na prawo, było oskarżenie iż są oni 
partją „obeoplemieńczą”, dążąeą do rozbicia je- 
dności Rosyi. Gdyby więc „kadeci“ z góry o- 
świądczyli, że projekt ich nie dotyczy miejsco- 
wości, zamieszkałych przez Połaków, naraziliby 
się jeszcze na większe zarzuty, których nie omie 
szkaliby wyzyskać ich przeciwnicy polityczni 
Co innego jest — kończył mój interlokutor, pro 
gram dla wyborów, a co innego prawodawczą 
czynność. Kadeci przyszedłszy do władzy i przy 
stąpiwszy do urzeczywistnienia swych projek- 
tów, stałiby się bardziej umiarkowanymi i li- 
czącymi Się z warunkami poszezególnych tery- 
terjów. 

To samo potwierdził i drugi Polak, zajmu- 
Jący w Petersburgu wysokie stanowisko społe- 
czne i zaprzyjaźniony z wieła wybitnymi kade 
tami. 

Kwestje agrarną i zasadę ekspriopriacji 
bagatelizował on, poezytując posłom litewskim 
za ħiąd, że sprawie tej tak wielhie przypisy- 
wali znaczenie. Zdaniem ich, gdyby nawet pro- 
gram kadecki zdobył w Dumie większeść, Pola- 
kom nie groziłoby jeszeze żadne niebezpieczeń- 
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stwo ani na Litwie ani na Rusi. Bo przedewszyst 
kiem projekt ten zostałby odrzucony przez Ra- 
dę państwa i nie otrzymałby sankcji monarszej, 
Ale przypuściwszy nawet, że kadeci zdołaliby 
postawić na swojem i gdyby przyszło nawęt 
do skutku ministerjum kadeckie, to kadeci przy 
stępując do praktycznego urzeczywistnienią re- 
formy, musieliby zrozumieć niemożliwość pad- 
ciągnięcia wszystkich terytorjów państwa pod 
jeden strychulee i musieliby uwzględnić słuszne 
żądania i prawa żywiołu polskiego na Litwie i 
Rusi, 

Takie w przybliżeniu uwagi w ;/powiedzieli 
w sprawie programu agrarnego kadetów dwaj 
znani Polacy nad New4 stykający się bliske za 
równo z wyższemi sferami rządzącymi, jak i z 
wybitnymi przedstawicielami opozycji. 

¡Muszę tu jeszcze dodać, że z rozmowy, jaką 
prowadziłem z wielu członkami stronnictwa ka- 
detów, przekonałem się, iż przyjęty przez to 
stronnietwo program agrarny mie stanowi bynaj 
mniej dla kadetów niewzruszonego pobktulatu. 
Przeciwnie, spotyka się on w samem stronnie- 
twie z dość silną opozycją a został głównie przy 
jety pod naciskiem partji „lewych.“ Nawet ci, 
z pośród kadetów, którzy godzą się z tym pro- 
gr:enem, uważaliby, jak zapewniał mnie jeden 
z wybitniejszych członków stronnictwa, b. poseł 
do Dumy, zbyt szerokie granice opartej na wy 
właszczeniu reformy za błąd, a nawet zą nie- 
możliwe do urzeczywistnienia. 


0000——— 


Warunki ludowców. 


Uchwała ludowców w sprawie najważniej- 
szej, co do solidarności narodowej, jest w każdym 
razie pożądaną zmianą ich postawy i dotychcza 
sowego programu. 

„Rada naczelna, powiedziano, uznaje w zasa, 
dzie potrzebę solidarności narodowej reprezenta- 
cyi polskiej w Wiedniu*. 

0 to oświadcza szczerze, ten przyznaje tem 
samem, że dotychczas błądził, skoro wbrew tej 
zasadzie działał przez długie lata, chociaż nie 
mógł nie widzieć szkody, którą wyrządzał naj- 
pierw sam sobie, skazując posłów swego stronnie 
twa na zupełną niemal jałowość w dzia'aniu poli 
tycznem i parlamentarnem, dalej szkody, którą 
wyrządzał narodowi, nietylko objawiając, lecz 
rozdmuchując aż do przesady rozdwojenie naro- 
dowe w obec obcych, a wreszcie szkody najwięk- 
szej, którą wyrządzał ludowi, wpajająe mu prze 
konanie, że Koło polskie jako takie, to jest jaka 
instytucya narodowa, jest jakiemś monstrum go- 
dnem pogardy i zupełnie bezużytecznem. 

A. tak prawie mówili ludowcy na publicznych 
zebraniach, tak pisali w pismach swoich — w 
skutek czego lud rzeczywiście został do tego stop- 
nia obałamucony, że nie pojmuje doniosłości or- 
ganizacyi Koła polskiego. 

W skutek tego to rada naczelna znalazła się 
bez wątpienia w trudnem położeniu, albowiem 
niepodobna bez narażenia się w obec własnych 
zwolenników, zmienić od razu to, co przez tyle 
lat było głównym i niemal jedynym dogmatem 
polityki ludowców — racją ich bytu. 

Więc nie można się poniekąd nawet dziwić 
temu, że nad ludowcami zaciężyło „przekleństwo 
złego czynu” — i nie mogli — dziś w ostaniej 
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chwili, przed samymi wyborami bez pewnych 
bodaj pozornych zastrzeżeń, z ogłoszonej zasady 
wyciągnąć logicznej konsekwencyi i dodać: „a 
zatem przyłączamy się do Rady narodowej i dzia 
łamy spólnie przy zkliżających się wyborach“. 

W miejsce tej logicznej konsekwencyi, wy 
pływającej z zasady solidarności narodowej wy 
powiedziano warunek inny, ani logiczny ani prak, 
tyczny, mianowicie dodano: „ale ta reprezenta= 
cya musi dać możność posłom stronnictwa łudo- 
wego działania po myśli woli wyborców i potrzeb 
ludowych". „aż.ztzzdka 

Warunek ten jest nie logiczny, albowiem 
każde skupienie się posłów w klubie liczniejszym: 
nie tylko nie odbiera możności działania, alk 
właśnie tę możność powiększa i daje. , Poseł 
dziki, a choćby grupka czterech posłów i to nie- 
mych i bez wykszta'cenia są w ciele parlamentu 
obcego tem, czem paznogcie u ciała; czasem dra- 
pnie, lecz siły nie przedstawia żadnej, a obcina 
się go bez szkody, owszem z pożytkiem. 

Warunek ten jest też niepraktyczny, bo się 
odnosi do przyszłości i do Ko'a, którego skład 
jest niewiadomy, ani dziś nie da się przewidzieć. 

więcej warunek ten jest nieprawdziwy, 
o ile się odnosić może do Kół polskich, które do- 
tychczas istnia'y, gdyż zawsze była w nich moż- 
ność działania dla każdego posła, który chciał 
i był zdolny coś zdziałać. W każdym zaś razié 
pose* któregokolwiek stronnictwa, nałeżąc do/Ko 
ła miał prawo i mógł na wypadek pozbawieńia 
go możności dzia'ania, wystąpić z Koła i odzys- 
kać rzeczywistą czy urojoną możność działania 
po myśli wyborców. Tak bowiem czynili już kil 
kakrętnię posłowie rozumni i prawdziwi polity 
cy, którzy zasadę solidarności uznawali i cenili ją 
wyżej niż swoje strannicze poglądy,, których nie 
zapierali się będąc w Kole, i poddając się karnoś 
„ci narodowej. Dlatego w razie Kolizyi zasadni- 
czej z uchwałą Koła polskiego, odwo'ywali się do 
wyborców. 

"Tę możność mieli i teraz ludowcy, ale z niej 
nie chcieli skorzystać utknąwszy na fichwale; 
która powzięta była w rozdraźnieniu i nie z za- 
sady, lecz z taktycznych względów. 

Uchwała ta po wyborach w roku 1906 po- 
wziętą na spólnem posiedzeniu ludowców i po- 
sów chrześciańsko-ludowych — a to na wniosek 
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Synowie gf drugiego małżeństwa 


Pozbywszy się opieki nad czteroletnim Mitią 
Fedor Pawowicz ożenił się wkrótce.  Pożycie 
Jego z drugą żoną trwało lat osiem, 

Druga ta jego żona pochodziła z odległej sto 
licy, do iktórej Fedor Pawłowicż zajechał, w 
Sprawie niezbyt czystych interesów. których do- 
konywał na: współkę z jednym żydkiem. 

Pomimo hulaszezego życia, pijaństwa i roz- 
pusty, Fedor Karamazow nie zaniedbywał nig- 
dy swoich pienieżnych interesów, i powiększał 
nieustannie swój kapitał, za pomocą dość podłe- 
go gatuku spekulacji, które mu się jednak zaw- 
sze wybornie udawały. Druga żona Fodora Paw- 

wicza nazywała się Zofja Iwanowna. Była to 
bezdomna sieróta przygarnięta z litości w domů 
starej, bogatej i bardzo arbitralej damy, wdowy 
po jenerale Worochow. Stara jenerałowa była jed 
nocześnie wychowawczynią, opiekunką i dręczy- 
cielką sieroty. Nie znam bliższych szczegółów 
wzajemnego ich stosunku, opowiadano mi tylko 
że tę łagodną, naiwną i dziwnie pozbawioną zaw- 
ziętości dżieweczkę odcięto raz ze sznurka, na któ 
rym się powiesiła w jakiejś komórce. W takich 
to warunkach zjawił się Fedor Pawłowicz i oś- 
wiadczył się o rękę Żofji. Zaśięgnięto o nim in 
formacji i pokazano mu drzwi. Wówczas zapro- 
ponował on znów sierotce wykradzenie. być mo- 
że, że mimo wszystko nie zgodziłaby się na to 
małżeństwo, gdyby znała cokolwiek przeszłość 


Karamazowa, ale co mogła rozumieć taka młoda” 


niedoświadczona dziewczynka która wiedziała til 
ko, że lepiej utopić się niż pozóstawać dłużej w 
domu dotychczasowej opiekunki. Br 

Tym razem Fedor Pawłowicz nie wział žad- 
nego posagu po żonie, bo jenórałowa srodze za- 
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ks Stojałowskiego — brzmiała mniej więcej w ten 
sposób: „Pos'owie ludowi nie mogą wstąpić do 
Koła polskiego w którem większość składa się z 
posłów, wybranych przemocą i przy użyciu środ 
ków hańbiących itd". | 

Warto przytoczyć dla prawdy historycznej, 
że na owem posiedzeniu przy stylizacyi tej uchwa 
łysam p. Wysłouch przemawiał ża jej złagodze 
niem i opuszezeniem wyrazów zbyt surowych, 
lecz przemogło zdanie wnioskodawcy. 
Sama jednak treść uchwały wskazuje, że( nie 
by'a ona zasadniczą ani skierowaną przeciw Ko- 
łu polskiemu jako takiemu, lecz była raczej u- 
sprawiedliwieniem, dlaczego posłowie ludowi nie 
wstępują do Ko'a - do którego wstąpić mieli 
szczery zamiar“. 

Sam jednak wnioskodawca tej uchway, w 
chwili gdy polityczna sytuacya, mianowicie spól 
ny atak niemców na Koło wymagał wzmocnienia 

solidarności narodowej, uznał, że taktyczne 
względy muszy ustąpić w obec narodowej zasady 
i spowodował wstąpienie posłów chrześcijańsko 
ludowych do Koła polskiego. 

Ludowcy zaś czepili się oburącz tej uchwały 
a to pod naciskiem Stapińskiego, który dla 
umys'owej ślepoty nie umie rozróżnić rzeczy za- 
sadniczej, ani nie jest «zdolny orientowa: się 
w sytuacyach politycznych. J dziś tez pod tym 
samym naciskiem łudowcy nie chcą wyrzec się 
tej uchwały i prawie dosłownie powtarzają ją 
w komentarzu „Kuryera lwowskiego“ do rezolu 
cyi Rady naczelnej. 

Pisze tedy „Kurjer lwowski*: „Gdyby 
przyszła reprezentacja poselska miała wejść do 
Izby przy pomocy gwatów i rozbojów wybor- 
czych, jak obecnie Koło połskie i gdyby przy 
szłym posłom ludowym miano kneblować usta 
jak dzisiejszej demokracyi — to solidarność a 
taką organizacją jest absolutnie wykluczona. 

Komentarz powyższy „Kurjera lwow.“ o 
ile powtarza warunek wymieniony w rezolucył 
rady nacżelnej, i możność działania wyjaśnia w 
ten spośób, że chodzi o to aby pos'om ludowym 
nie kneblowano ust, jest zupełnie bezprzedmio 
towym. Nie Koło polskie Jfowiem knebłowa lo 
w ubiegłej sesyi usta posłom ludowcom, bo nie 
należeli eni de hiego, zakneblowane mieli usta 
przez własną nieudolność i brak znajomości ję” 
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gniewana nie dała nic wychowance, a w dodatku 
przeklęła ich oboje. Nie był to jednak dla niego 
zawód, gdyż w tym wypadku nie liczył istotnie 
na zysk, a olśniony został poprostu nadzwyczaj- 
ną pięknością dzieweczki, a zwłaszcza niewinnym 
wyrazem jej wejrzenia, które spiorunowało nie- 
mal tego rozpustnika, rozmiłowanego dotąd prze- 
ważnie w grubszego rodzaju kobiecej piękności. 

„Mnie te oczka niewinne drasnęły jak brzyt- 
wą po duszy'(-mawiał później, dhichocząc po 
swojemu. 

Nie wzięwszy nie po żonie, nie robił sobie 
też z nią Fedor Karamazow żadnych ceremonji, 
a opierając się na tem, że jest właściwie jej wy- 
baweą, który ją uratował od stryczka, podeptał 
odrazu najelementarniejsze zasady przyzwoitoś- 
ci małżeńskiej, a napelniwszy dom swój kobieta- 
mi lichego prowadzenia zaczął wtyprawiać w o- 
czach żony najwstrętniejsze orgje. Charakterys- 
tycznem jest, że stary sługa Grigor, który nie- 
cierpiał pierwszej swej pani Adelajdy Iwanowny; 
tu stanął odrazu po stronie młodej małżonki i 
występował w jej obronie z niezwyczajną jak na 
służącego śmiałością. Dość powiedzieć, że rozpę- 
dził raz przemocą zgromadzoną w domu bezwsty- 
dną tłuszczę, udaremniając w ten sposób przyg- 
posobioną przez pana swego orgję. Mimo to nie- 
szczęsna kobietą, dręczona i zastraszona przez ca 
łe życie, dostała wkrótce nerwowej choroby, bar- 
dzo rozpowszechnionej wśród kobiet z ludu w Ro- 
sji i podlegąć zaczęła strasznym atakom histe- 
rycznym, przy których traciła niekiedy przytom- 
ność. W tych warunkach została jednak matką 
dwuch synów. Starszy Iwan urodził się w pier- 
wszym roku jej małżeństwa, młodszy Aleksy we 
trzy lata. później. W chwili śmierci matki Aleksy 
miał zaledwie cztery lata, mimo to zapamiętał 
jå na całe Życie, jak przez sen oczywiście. “Po 
Śmierci Zofji Iwańowny los jej synów był słowo 


go Miti. Ojcieć zapomniał o nich najzupełniej, 
dostali się więc do izby Grigora i pod jego opiekę. 
Tam: też odszukała ich arbitralna jenerałowa, 0- 
| 


w sławo tąki sam, jak poprzednio pierworodnę-, 
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zyka niemieckiego oraz przez zaniedbywanie po 
siedzeń parlamentu. A to wszystko, co przesz» 
przez jch usta, przy „złotej wolności“, jakiej u- 
żywali przez lat sześć, nie warte było szklanki 
wody i zupełnie przebrzmiało w parlamencie 
bez echa i bez pożytku dla ludu. 

Możemy tedy na ten warunek odpowiedzieć 
ludowcom, że jeżeli nie chcecie, aby posłowie 
wasi mieli usta zakneblowane, to nie wybieraj- 
cie żadnego „posła-niemowy*' — a jak już ta- 
kiego wybierzecie, to poszlijcie go czemprędzej 
do Koła polskiego, bo tam się wygada po pol- 
skui i nauczy wię czegoś — podczas gdy po za 
Ko'em będzie prostym darmozjadem i wyzyski- 
waczeni skarbu państwowego,  „sinekurzystą 
par excellence!“ 

Sposobu zaś, w jaki poseł uzyska mandat 
poselski, nie można rozumnie kłaść za warunek 
uznania solidarności narodowej. 


Sposób, w jaki poseł wchodzi do parlamen 
tu należy przed forum samego parlamentu i 
jeżeli on oparty jest ma bezprawiu, to rzeczą każ. 
dego, kto jest ezłonkiem Izby, starać się o u- 
uieważnienie takiego wyboru. 

Zasada zaś solidarności narodowej nie może 
być zawisłą od warunku, którugo spełnienie nie 
należy do „istoty rzeeży* i z solidarnością w 
zupełnie luźnym jest związku. 

Istotą rzeczy jest to: „Którykolwiek Polak. 
w jakikolwiek sposób wejdzie de Izby poselskiej 
obowiązany jest z innymi Połakami so tejże 
Izby w jakikolwiek sposób wchodzącymi tworzyć 
jedno Koło polskie.“ 

Chodzi więc o „faktyczne“ posiadanie man- 

datu poselskiego, nie e jego posiadania legalność 

która swoją drogą może być później zakwestyono 
waną, unieważnioną lub zatwierdzoną, o czem 
sąd nie należy do jednostki lub grupki, lecz jak 
powiedziano do całego parlamentu. 

Warunki tedy ludowców nie są uzasadnione 
ani rozsądkiem ani ustawą wyborczą, ani regu- 
laminem izbowym. 

Ustawa bowiem wyborcza nadużycia wybor 
cze przekazała sądom, a regulamin izby ważność 
wyboru poddaje uchwale parlamentu. 

Polaka-posła zaś obowiązuje imne prawo, a 


piekunka i dobrodziejka ich matki. Przez całe 8 
lat niezapomniała urazy, wyrządzonej sobie. nie- 
gdyś przez Zofję, a sł”sząc o nieszczęśliwem poży 
ciu dawnej swej wychowanki, zwykła powtarzać 
swoim domownikom, że sierota sama sobie taki 
los zgotowała i że Pan Bóg karze ją słusznie za 
jej niewdzięczność. W trzy miesiące po śmierci 
młodej kobiety, jenerałowa ukazała się w mieś- 
cie w którem mieszkał Fedor Pawłowicz, i udała 
się wprost do jego mieszkania.  Zabawiła nie 
dłużej nad pół godziny, ale dokonała wiele. Wie- 
czór już był wówczas, Fedor Pawłowicz, który 
od ośmiu łat nie widział jenerałowej wyszedł na 
jej spotkanie zupełnie pijany.  Opowiadano, że 
bezwzględna staruszka wycięła mu bez żadnych 
wstępów dwa siarczyste policzki, wytargała za 
włosy, i mie przemówiwszy ani słowa, poszła 
prosto do izby Grigora.  Zauważywszy od razu 
że dzieci są nie umyte i w brudnej bieliźnie, po- 
częstowała też policzkiem Grigora, wyprowadza 
ła dzieci a owinąwszy je w pled posadziłai do 
karety, i zawiozła do siebie.  Grigor zniosł o- 
trzymany policzek z uległością niewolnika! Wy- 
prowadził starą jejmość do karety, pokłonił się 
je] w pas i oddał dzieci z przekonanfem, że 
„Bóg zapłaci jej'za sieroty. 
. - Byłeś i jesteś wałkoń! krzyknęła mu 
jenerałowa w odpowiedzi i odjechała z dziećmi. 
Fedor Pawłowicz zdał sobie sprawę: z' tego 
co zaszło; doszedł on do przekonania, że wszystko 
stało się jak najlepiej i tigdy ani jednem słowem 
me protestował przeciw wychowaniu dzieći swo- 
ich w domu jenerałowej. O wymierzonych $obie 
póliczkij'h, opowiadał sam bardzo chętnie po 
całem mieście. 
Wkrótce potem jenerałowa umarła zapisu- 
jąc każdemu % małdów po' tysiąc rubli, ne ich 
wychowanie (pisała w swoim testamencie) 
Pieńiądze te powinny wystarczyć do ich* pelno- 
letności, bó to i tak aż nadto dla takich dzieci 
gdyby zresztą ktoś mniemał że to za mtało, iech 
da więcej" jtd. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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prawo to moralne nazywa się solidarnością naro 
dową w obcym parlamencie. cz 
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Korespondencja. 


Warszawa, 24 stycznia. 

Z powodu okropnych zajść na cmentarzu 
około kościoła św. Anny w Łodzi, przybył do 
Warszawy rektor tego kościoła, ks. prałat Wy- 
rzykowski, w celu wyjaśnienia władzy ducho- 
wnej: przebiegu tych smutnych wydarzeń, Otóż 
ks. W., który, jak wiadomo, przebył w charak- 
terze kapelana całą wojnę rosyjsko-japońską, 
zaprotestował energicznie przeciw oskarżeniu, 
pomieszczonema w- kilku pismach, jakoby 
strzęląć miano najpierw z wieży kościelnej do 
orszaku pogrzebowego, odprowadzającego z wło- 
ku dwóch Lo,owców socjalistycznych: Eroncza- 
ka i Józwiaka. Uskarżenie takie katolików na- 
zwał, kapłan i potworuęm i z gruntu kłamii- 
wem, 4 wieży bowiem nikt absolutnie strzelać 
nie mógł, gdyż nie ma „chadów, po których 
możnaby wejść na górę i tylko zwieszają się 
we wanętrzu sznury od dzwonów. Te sznury, 
za które zaczął targać jeden z obecnych w KO- 
ściełe, wbrew wyrażnemu zakazowi. ks. prałata 
Wyzaykowskiego, stały, się powodem paniki 
wśród oblegających świątynię. Ną adgłos ję- 
czągych dzwonów ktoś puścił pogloskę, że ud 
strzałów zabity jest ksiądz, w kościele. Wywo» 
łało to tasi- szalony popłoch z obawy przed 
zemstą mogących. nądciąguąć robotuików ze 
Związku chrześcijańskiego, że zaczęto strzelać 
na oślep, jak gdyby la »zemsta« już następo- 
wałw na pięty uciekających. Towarzysze w u- 
ciecgce zabijali towarzyszów, przeszywal kulą- 
mi dzieci i kobiety, rzucali rewolwery i kara- 
binki, wauzerowskie na ziemię, które później, 
jak stwierdzili świadkowie, zbierały Kobiety 
w fartuchy. 

Ks. prałat W. odpiera również drugą fal- 
szywie i tendencyjnie wymyśloną plotkę, jako- 
by mial odmówić prowadzenia konduktu, tłļó- 
maeząę się »zmęczeniem«. Tak nie było. Ks. 
W..w chwili domagania się o to napastników 
zajęty był eksportą ciała Bolesława Konarzew- 
skiego, również zabitego w walce bratobójczej 
W chwili, gdy ciało wprowadził do kościoła, o 
godz. 3!/ę po południu, i gdy zaintonawał: » Wi- 
taj Królowo«, bojowcy wydali hasło do ato- 
czenia plebanji 1 świątyni oraz zmuszenia księ» 
dzą do pochodu. Tego ks. W. zrobić nie mógł, 
a zresztą nie było ku temų żadnego powodu, 
uproszony bowiem poprzednio ks. Skupiński, 
który odprowadził inny pogrzeb z kościoła św. 
Krzyża zatrzymał się umyślnie dlużej na cmen- 
tarza, ażeby pokropić, podczag nieobecności 
ks. Wyrzykowskiego, mogące nadciągnąć z mia- 
sta, trumny. Wyjść z kościoła dlą uspuknjenia 
rozbestwionego, około 5.000 ludzi liczącego 
tłumu ks. W. nie mógł, natychmiast bowiem 
otoezyli go wierni i nie puszczali, gotowi prę- 
dzej wszyscy połedz w jęgo obronie. 

Ks, W. utrzymuje, że wywołanie zajścia 
było z góry uplanowane. Już ną godzinę przed 
nadejściem konduktu z ciałami Froncząka i 
Józwiaka akoło 50 bojowców zajęło posterunęk 
przed kościołem. Za rozmyślną prowokacją 
przemawia także fakt, zaaważony przez służbę 
ks. W., że całym »ruchemc kierowali żydzi. 

+ Eak się przedstawią tą smutne nad wyraz 
zajście w oświetleniu ks. prałata Wyrzykow- 
skiepa. . 


uwłżamiar wywełąnia w Warszawie atrejku | 
haponow- , 


jengralnego w rocznięę „rewolucy: 
skiej” spełzł na niezem. Usiłowaniom agitato- 
rów oparli się robotnicy mietyłko ze stronnie- 


twa narodowego, ale nawet „pepeąsowcy", któ : 


rzy także widocznie mają już dosyć tego obig- 


du atręjkewego:;74- bezrobociem: agitowała tyl- ; 


ko 4<pcjalna demokracja, z bardzo niewielkim 
rezultatem, gdyż jedynie piekarnie były nie- 
czynmne. - 7 wf wide | Arta 

+ Dgtatni dzień, pońwięemy na przeglądanie 
lięt. wyborczych i- wnosaenięj. rekłamacyj; tak 
same, jak ż poprzednie mie sprowadził. większej 


liezby siatezesowanych do biura wyborczego -w - 


sali ratnsgpwej, która. Awienila calkowita pust- 
ką: „A, te obojętność prawyboreów jest tembar- 
dziej godną nagany, że, sporządzenie ligł wybor 
czyjęh, akutkiem niedbalości, policyi, dokonywa 


Jąaej-sprawdzanie.. „dowodów. RT i i ARR. 
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curiosom nieudolności. Dość powiedzieć, że „za- 
pomniano“ weiągnąé na listę nietylko domy ze 
wszystkimi prawyborcami, ale całe ulice! 

Wprawdzie cały zastęp urzędników centralnego 
biura wyborczego zajęty jest przeprowadzeniem 
badań reklamacyjnych, na podstawie wszelkich 
danych biura, oraz układaniem listy dodatko- 
wej, ale wobec tak wielkiej niedokładności spo 
rządzonych list, a tak małego zainteresowania 
prawyboreów, liczba osób, które utracą z tego 
powodu prawo głosu będzie miewątpliwie wielką. 

Agitacja przedwyborcza stwierdziła zupeł 
ne bankructwo idei asymilacyjnej. Wprawdzie 
utworzył się tu i ogłosił już odezwę komitet ży- 
dowski do współdziałania z koncentracją naro 
dową, ale reprezentuje on jedynie bardzo szczu- 
płą garstkę żydów, pragnących iść solidarnie i 
zgodnie z społeczeństwem polskiem. Swiadczy o 
tem chór wściekłości, jakim zawyły gazety ży- 
dowskie na wieść o utworzeniu się takiego ko- 
mitetu żydowskiego, do którego weszła garstka 
zasymilowanych żydów o znanych w kraju naz 
wiskach. „Weg* w brutalny sposób napada na 
swych współwyznawców, którzy „zdradzili spra 
wę żydowską”, a „Tageblatowi“ nie podoba się 
nawet „zjednoczenie postępowe“, utworzone 
przez filosemicką i zażydzoną Postępową Demo- 
krację dla zwalczania centralnego komitetu a 
rodowego. Pismo to twierdzi, że nie tylko dl. 
Nusbaum (członek komitetu) ale i „żydek z 
„Ludzkości'* (organ pedecji) nię ma prawa prze 
mawiać w imieniu żydów. Inme zaś pismo ży- 
dowskie „Hajom“, woła z patogem, że wolałby, 
„aby na posła wybrano z Warszawy jawnego 
antysemitę, niż Polaka wyzn. mojż. w rodzaju 
Byków galicyjskich! 

Te głosy prasy żydowskiej świądczą wy- 
imownie, że żydowski „asymilacyjny* komitet 
wyborczy stoi faktycznie poza masami nacjo- 
malistów żydowskich. 

Jak donoszą z Łodzi, sytuacja wyborcza w 
tem drugiem z kolei po Warszawie mieście K. 
Pol., zarysowuje się coraz wyraźniej. Mianowi- 
cie miejscowa demokracja narodowa, Polska 
partja postępowa oraz konstytucyjna partja 
niemiecka utworzą blok, który postawi wspól- 
nego kandydata, a będzie nim prawdopodobnie 
były poseł, dr. Rząd. Będzie to właściwie koncen 
tracją stronnietw narpdowych. 

W tych dniach utworzony będzie komitet 
wyborczy, da którego grona wejdzie 20 przed- 
stawieięli narodowej demokracyi, 16 polskiej 
partyi postępowej i l4 bezpartyjnych, wybra- 
nych na podstawie wskazówek, danych przes 
dwie wyżej wymienione partje, Do grona komi 
tetu wejdą również przedstawiciele konstytucyj 
nej partyi niemieckiej j tej nielicznej grupy 
społeczeństwą żydowskiego, która zechcę oddać 
swe głosy na kandydata koncentracji. Łódzka 
postępowa demokraeja oraz pewna część żydów 
działać będzie na własną rękę. Jako kandydata 
tego:ploku wymieniają adwokata przys. Aleksan 
dra Maqgilnickiego. Jemu addądzą też sye głosy 
„pepeesowcy* i bardzo możliwę, kląk socjąl-de- 
mokracyi i Bnqdn. Gdyby nastąpiła koncen- 
tracją wszystkich stronnictw lewicy (eo jest 
mała prawdopodobne) wybór p. Mogilnickiego 
byłhy zapewniony, jęśli, zaś. soćjal-demokracja 
i Bund wygtawią własnego kandydata, zwycię 
stwọ odniesie koncentracja stronnictw narodo- 
wych. 
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Kronika 
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i róża < Kraków.25 stycznia. 
-— Malendarzyk kościelny. Dziś w piątek 


Nawrócenie ów. Pawła; w sobotę Polikarpa biskupa mg- 


crennika i Pauli wdowy. 

— Kelenderzyk astronomiezmy. Wschód 
słońca rozpoczął się o godzinie 7 minut 25; zachód przy- 
pada o godzinie 4 minut 19: długość dnia godzia 8 mi- 
nut 54. , 


— Mróz ustał niemal zupelnie. Tempera- 


tura; która wczoraj popołudniu wynosiła za- 


ledwie 9 stopni G., obniżyła się do godz. 10 
wieczorem tylko, do 11 st. C.. W ciągu nocy 


natomiast rtęć podniosła się i termometr wska- 


zywał ekoło godz. 8 rano 11 st. C.. 


— Z kapituły krakowskiej. Z powadu no- 
minacj: ks. kan. Bandurskiego biskupem lwo- 


wskim, powołał ks. kardynał Puzyna w miej- 
sce tegoż kanonika i prof. teologii w Przemyś- 
lu ks. Jana Mazanka. Akta tej nominacji o- 
deszły już do namiestnictwa. 


— 0 upaństwowienie krak. Akademii han- 
dlowej, W dniu dzisiejszym wyjechała do Wie- 
dnia deputacja miej.ka złożona z prezydenta 
m. dra Lea, oraz radców dra Bandrowskiego 
i dra Staniszewskiego. Do deputacji tej przy- 
łączą stę przebywający w Wiedniu posłowie 
polscy i radcy miasta. leputacja ta, czyniąc 
zadość uchwale Rady miasta w dn. 17 b. m. 
uzyskać ma u rządu upaństwowienie wyższej 
szkoły handlowej. Nadto ma deputacja poru- 
szyć sprawę budowy nowego dworca kolejo- 
“nego, 


— Krovika policyjna. Ajentom policyjnym 
pp. Schimscheinerowi i Jasickiemu udało się 
wykryć i aresztować niebezpiecznych włamy- 
waczy, znanych policji oddawna: Franciszka 
Gazela, 32-letniego wyrobnika z Podgórza, Ka- 
zimierza Chmiela lat 19 i Wincentego Króla. 
Trójka ta dokonywała szeregu kradzieży w skle- 
pach gałanteryjnych i korzennych na Kaźmie- 
rzu a przedmioty skradzione zanosiła do mie- 
szkania niejakiej Marjanny Kwokówny. — Pò- 
licja aresztowała dziś 16 letniego Józefa Bia- 
zuna za kradzież płaszcza w kurytarzu szkoły. 

— Kradzieże. W ciągu dnia węzorajsze- 
go dokonano wielu kradzieży w miesżkaniach 
prywatnych. Między ionemi skradziono p. L. 
Lopińsktemu słacb. med. przy ul, Stolarskiej 
20 kor., służącej przy ul. Sławkowskiej Marji 
Sikorowej również 20 kor. 

— Loterja na Zakłud im. Żurowskiej. W 
ciągnieniu loterji na rzecz zakładu p. F. Żuro- 
wskiej w dn. 21 b. m. wygrały następujące 
numera: 40. 44. 156. 188. 220. 514. 534. 598. 
698. 781. 837. 851. 914. 1140. 1166. 1187. 
1339. 1404. 1454. 1504. 1530. 1532 1556. 1561. 
1661. 1666. 1784 1814. 1885. 1905. 1936. 
1961. 1974. 1991. 1997. 2000. 2012. 2032. 
2132. 2187. 2201. 2223. 2282. 2300. 2306. 
2361. 2378. 2413. 2431. 2465. 2480. 2578. 
2613. 2617. 2642. 2645. 2751. 2778. 2869. 
2875. 2896. 3007. 3124. 3261. 3284, 3315. 
8392. 3416. 3471. 3504. 3630. 3643. 3687. 
3704. 3429 39838, 3934, 3954. 4016. 4052. 
4247. 4320. 4468. 4499. 4575. 4614, 4635. 
4838. 4907. 4923. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezja krą- 
kowską: Kanoniczną instytucję ;na probostwo 
w Zebrzydowicach otrzymał ks. Józef Nieg, na 
probostwo w W)tanowicach ks. Józef Jędrys. 
Prezentę na. probostwo w Wróbłowicach aQ- 
trzymał ks. Józef Michałak, proboszcz w Gierał- 
towicach. Zamianowany stałym katechetą w 
szkole wydziałowej męskiej w. Podgórzu Ks. 
Józef Florczak. Przeznaczony na administrato- 
ra do Głębowie O. Gabryel Bobrowski z kla- 
sztorz QQ. Reformatów w Kętach. Obowiązki 
IV wikarjusza w Podgórzn pełni O. Jan Sliż ze 
Zgromadzenia 00. Redemptorystów w Pod- 
górzu. Zamiast O. Leopolda. Markefki i Q. Jó- 
zefa Mielocha udali się do Białej QQ. Francj- 
szek Ksawery Smarsły |i Józęf Lipski T, J. 
Przeznaczony na drugiego wikarjusza w HAK 
wie O. Aleksander Kowalęzyk z zakonu, OO. 
Paulinów. Konkurs na probostwa w Głębowi- 
cach rozpisany z terminem do 10 lutego. 

w.Dyecezja tarnowska: Odznaczeni przywilę- 
jem noszenia Rokiety i Mantolety ks. Roman 
Lepiarz, wicedziekan i proboszcz w Zbylitow- 


{ skiej Górze, Expos. can. ks, Antoni Gawroński 


proboszcz w Skrzydłnej. Przeniesieni ks. Ja. 
kób Wyrwa ze Szczurowy do Zassowa, ks. R 


| Mazur z Zassowa do Wojnicza, ks. K. Kaliciń- 


ski z Wojnigza do szczurowy. Administrację 
osieroconej parafii powierzono ks. Janowi Ko- 
rzeniowi, wikarjuszowi z Zaborowia. Konkurs 
na epróżnione probostwo rozpisano do 10 lu- 
tego. 


— Z Dyrekcji kokei państwowych. Z dniem 
1 lutego b. r. wchodzi w życie dodatek nz. 1 
do taryfy część ll zeszyt 2 obowiązującej od 
1 stycznia 1907 w związku kolejąwym wscho- 
dnio—północno—zachodnio austryackim. 

Z dniem 1 lutego 1907 znosi się taryłę 
część Il zeszyt 2a na przewóz drzewa we 
wschodnio —północno -zachodnim austryaeśim 
związku kolejowym. 

U ile jednak przez zaprowadzenie dodat- 
ku nr. I z dniem 1 lutego 1907 do zeszytu 2 


) STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 50 CT. 
SZAŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 Gr. 


D) WYTRAWNY. . . BUTELKA 79 GT. 


MIÓD KURACYJNY . . . BUTELKA 80 €T. 


440D KASZTELANŃSKI BUT. 
MOP RERNARDYNSKI — BUTEJ, 
MALI WISNIAKI — I 
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w powyższym związku kolejowym nastąpiło 
podwyższenie stopy przewozowej za przewóz 
drzewa, zatrzymuje dotychczasowa taryfa swą 
ważność do 15 marca 1907. 


- Ruch na kolejach. Z powodu nagroma- 
dzenia się towarów na szlakach: Mysłowice— 
Trzebinia, Granica—Szczakowa,  Kraków— 
Chrzanów, spowodowanego nadzwyczajnymi 
stosunkami ruchowymi i nie korzystnym sta- 
nem powietrza, wstrzymuje się aż do odwo- 
łania przyjmowanie przesyłek towarowych 
przeznaczonych dla stacyj na powyższych szla- 
kach i dla stacyj, leżących poza tymi szlaka- 
mi. Wyjątek stanowią żywe zwierzęta, świeże 
mięso, towary podlegające zepsuciu, węgiel 
koks i brykiety, 

Z powodu przepełnienia dworca kolejowe- 
go w Ostrawie, nie przyjmuje się aż do odwo- 
łania przesyłek towarowych przeznaczonych 
dla tejże stacyi z wyjątkiem przesyłek wyżej 
wymienionych. 

Na szlaku Hliboka—Berhemet podjęto na- 
powrót ogólny ruch pociągów. 


— Działalność akad. Koła T. S. L. w 
Krakowie za rok 1906, Przed kilku dniami 
wydał zarząd akad. Koła T. S. L. w Krako- 
wie Sprawozdanie ze swej działalności za r. 
1906. Sprawozdanie dobrze ułożone daje; do- 
kładny obraz z €ałokształtu pracy, dokonanej 
w ubiegłym rokù. Znać wielki postęp na 
każdym kroku. W miejsee dawnej często dory- 
wczej i nieraz bez planu prowadzonej pracy, 
nastąpiło działanie planowe iświadome swych 
celów. To też mało jest kół w kraju, któreby 
cieszyły się tak wielkiem zaufaniem u wło- 
ścian, jak właśnie akad. Koło. Przyczyną te- 
go, nie demagogia grająca częstokroć na naj- 
niższych instynktach i szerzona w imię nienawi- 
ści klasowej, lecz umiłowanie idei narodowej, 
nmiłowanie ludu, podstawowej warstwy naro- 
du, z którą chce się pracować wspólnie dła le- 
pszej przyszłości. 

Działalność Koła rozpada się na kilka 
sekcyj, w których od szeregu lat najpierwsze 
miejsce zajmuje sekcya odczytowa, Sekeya 
spełniała swoje zadania doskonale. Ogółem 
wygłoszono 2/4 odczytów, z czego na wieś 
przypada 219. O ile przedtem odczyty ogra- 
niczały się przeważnie do treści lit.-historycz- 
nej, — to teraz stosunki uległy zmianie. Dość 
powiedzieć, ża odczytów treści społ,-prawnej 
i ekon.-gospodarczej wygłoszono 123. Sekcya 
odczytowa sięgnęła już swoimi wpływami na 
sląsk austr., a prelegentów wzywano również 
do Królestwa Polskiego. W sekcyi pracowało 
stale 35 akademików. 


Oprócz działalności odczytowej pracowało 
Koło w kierunku uzupełnienia starych czytelń 
i zakładania nowych. Czytelń i wypożyczalń 
załóżono w roku ubiegłym 16; z doliczeniem 
poprzednich posiada obecnie Koło 68 czytelń 
wiejskich, nadto dwie wypożyczalnie podmiej- 
skie na Zwierzyńcu i Grzegórzkach. Ponadto 
Koło prowadziło szkołę dla analfabetów w Pod- 
górzu, podzieloną na 3 klasy. 

Również jak w poprzednich latach dzia- 
łała i obecnie sekcya oceniająca, z ramienia 
której oceniono 83 książek. 


Sekcja oprowadzająca współdziałała z ko- 
łem, im. Asnyka i zapisała się dobrze w pamię- 
ci licznych rzesz spieszących do Krakowa ce- 
lem zwiedzenia jego pamiątek. Sekcja uległa 
reorganizacji i liczy 20 wyszkolonych człon- 

ów. 

| Podnieść również należy, że na. walnem 
Zgromadzeniu z 17. 10. 1906 utworzono nową 
sekcję informacyjną, której zadaniem będzie 
udzielanie bezpłatnej pomocy prawnej. Za 
krótko trwa ta sekcja, aby juź dzisiaj mó- 
żna mówić o jej działalności, — ufać jednak na- 
leży że w przyszłości rozwinie się onai w nie- 
jednej sprawie będzie ludziom pomocną. 

Ażeby podołać z dnia na dzień rosnącym 
wydatkom wskutek coraz większego zapotrze- 
bowania bibliotek, odczytów ete., powołano do 
życia sekcję (inansową która przez urządzanie 
różnych przędsiębiorstw ma na celu przyspa- 
rzarie funduszów dla koła. Nadzieja nie zawio- 
dła, bo sekcja zdołała w jednym roku zebrać 
poważną kwotę K. 1220 h. 98. 

Największą bolączką wszystkich kół, to stro- 
na finansowa. żadne koło nie opiera się na do- 
chodach stałych, jak wkładkach członków lub 
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zapomogach,— lecz ciągle musi szukać innych 
źródeł dochodów. 

Jeżeli wzrosła praca akad. koła musiały ró- 
wnież wzrość dochody jak i rozchody. Dochód 
za rok 1906 wynosił k. 5048 h. 88, zaś rozchód 
k. 4932-95. 

Z przedstawionego stanu rzeczy widać wszech- 
stronny rozwój Koła. Dzieje się częstokroć 
że wiele kół raz się pod iosi, drugi raz upada. 
Nie można tego powiedzieć o akad. kole. Bo 
w niem praca stała i to praca z roku na rok 
się wzmagająca. A o wzroście koła niech świad- 
czą także porównawcze cyfry. W r. 19C0 liczba 
członków wynosiła 104, czytelń było 5, odczy- 
tów wygłoszuno 15. Po upływie sześciu lat li- 
czba członków wzrosła dv 657, czytelń jest 68, 
odczytów wygłoszono w jednym ruku 274. Do- 
chód w tymże czasie wzrósł z kwoty k. 1905 
na k. 5048. 

Jest zupełna pewność, że i nadal koło pój- 
dzie dotychczasową drogą rozwoju, a zaufanie 
społeczeństwa do koła i widoczne skutki, ja- 
kie podjęta praca na wsi wydaje, będą dla nie- 
go największą nagrodą. 


Repertaar teatru miejskiego w Krakowie. 

Piątek teatr zamknięty. 

Sobota „Bakarat* sztuka w 3 akt. H. Bern 
stelna (nowość.) 

Niedziela o godz. 3 „Betleem polskie" Jasel 
ka w 3 akt. L. Rydla $popularne.) 

O godz. 7 „Wicek i Wacek“ kom. w 4 akt, 
Zyg. Przybylłskiego. 

Poniedziałek „Wieezór humeru“ A. Lele- 
wieza. 


Najtańszy 


SKtad Fortepianów W. BARABASZ 


KRAKÓW, Rynek L. 38, I p. Linia A-B. 
(Dom W-ge J. F. Fischera) 


— Powszechne wykłady uniwersyteckie na 
prewincyi: w niedzielę dnia 27 stycznia: 

Bochnia: Prof. Franciszek Słuszkiewicz: 
O prosueniach Roentgena (z derionstracyami, 
w sali Xasynowej, o godz. 5.) 

Chrzanów: Prof, Uniw. dr. Wiktor Czermak: 
Ə kopcech Krakusa i Wandy (w sali Sokoła 
o godz. £ ) 

Jarice: Prof. Aleksander 'Truszkowski: Naj 
uowsze hipotezy o pochodzeniu dynastyi Pia- 
stów tw sali Sokoła o godz. 4.) 

Tarnów: Prof. Uniw. dr. Michał Siedlecki: 
Z życia kwiatów (w sali Kasynowej, o godz. 5.) 

Zator: Radca szkolny dr. Czesław Pienią- 
żek: O Zygmuncie Krasińskim (w sali Rady 
miejskiej o godz. 5). 

— Fatalna omyłka wydarzyła się hakaty- 
stycznym agitatorom podezas obecnej kampanii 
wyborczej w Niemczech, Wydali oni pomiędzy 
innymi odezwę, w której zamieścili taki frazes: 
„Wrogiem państwa jest centrum, dopóki razem 
z socjalistami, Polakami, Welfami i Duńczyka- 
mi, odmawia państwu środków, potrzebnych dla 
wzmocnienia powagi Niemiec“. Taki był tekst 
pierwotny, ułożony na konwentyklu hakaty- 


„stów. Jakież było ich zdziwienie, gdy w druku, 


zamiast Polaków, znaleźli się... żydzi! Kto im 
tego figla spłatał dojść nie mogli, a była to 
wielka złośliwość, ponieważ żydzi są najwier 
niejszymi sprzymierzeńcami hakatystów, i do- 
starczają im funduszów na agitację wyborczą i 
antypolską.. Po wydaniu odezwy zapanowała 
wielka konsternacja w obozie hakatystycznym 
i ogłoszono uroczysty protest przeciwko tej „po 
myłce'.... 


Kronika prowincyonalna, 


Nowy Sącz Staraniem tutejszego „Sokoła“ 
odegraną została powtórnie w dniu 20 bm „Ży- 
wa Szopka“ według Oskara Kolerga, uzupełnio- 
na scenami przez Włodz. Tetmajera. Amatorzy 
wywiązali się ze swych ról bardzo dobrze, a do 
tego wyniku przyczyniły się kostyumy staranne 
i typowe oraz dekoracye artystycznie wykonane. 

W, tymże dniu o godzinie 1 i pół odbył się 
w sali rady miejskiej wiec nauczycielski z trzech 
powiatów limanowskiego, grybowskiego i nowo- 
sądeckiego. 

Ulice, przeeznice i place, które dotąd jeszcze 
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wyrastająca młodzież szkolna obojga płci, osłabieni rekonwalescenci, kobiety karmiące, sze 
i delikatnie zbudowane, a w szczególności ogoby każdego wieku chore na żołądek, oraz i 
znajdą w mączce Gurgula środek wzmacniający ieh siły z wielką korzyścią „dla o 
To lekkie a jednak w wysokim stopniu odżywcze pożywienie zniesie i strawi nawet ' 
osłabiony żołądek, 


były bezimienne, otrzymały nazwy. Na tablicz- 
kach widnieje teraz obok nazwy ulicy, także na- 
zwa dzielnicy. 

W bieżącym miesiącu otworzył jeden z tutej 
szych obywateli Chromo-photoplastikon ze stałą 
siedzibą przy ulicy Jagielłońskiej. Interesująca, 
a zarazem pouczająca ta panorama cieszy się 
wielkiem powodzeniem. 

Gorlice. Z Gorlic donoszą nam: W Koby- 
lance wsi położonej tuż pod Gorlicami zaszedł 
onegdaj wypadek, który swą  tragicznością 
poruszył do głębi całą okolicę. 

Przed kilku dniami włościanin tutejszy, 
73 letni starzec począł się gotować na śmierć, tak 
z powodu choroby, jak i podeszłego wieku. W 
tym celu odbył spowiedź i przyjął sakramenta 
święte. Tej samej jednak nocy, ogarnięty nie— 
wytłumaczonym szałem wstał z. łóżka, podparł 
mocno drzwi chaty i wziąwszy do rąk tłuczek, 
używany do gniecenia kartofli, przystąpił ‘do 
łoża córki swej, która spała wraz z trojgiem dzie- 
ci. Mąż jej, a zięć starca bawi w Amertyce za 

Szalony starzec uderzył córkę tak silnie w 
głowę, że ta nawet nie miała czasu krzyczeć 
i zaalarmować sąsiadów. Między ojcem a córką 
wywiązała się śmiertelna walka, ta bowiem chwy 
ciła, go kurczowo za ręce i przyciągnęła do łóżką 
Starzec pokąsał jej ręce aż do krwi, tak! że 
musiała go puścić, a w tej chwili ojciec ugodził 
ją jeszcze dwa razy tak silnie, że czaszka jej 
pękła i mózg rozprysł się po całej chacie. Nie- 
szczęśliwa, rzecz jasna, skonałał (natychmiast. 

Starca aresztowano i osadzono w więzieniu. 
Dni jego jednak są policzone. 

Stanisławów. Berl Gruenberg, woźny ban- 
ku związku właścicieli realności, otrzymawszy w 
zeszłym tygodniu od dyrektora tegoż banku dra 
Ostermana weksel na 10.000 koron z poleceniem 
veskontowania go we Lwowie, sprzedał weksel 
i ulotnił się bezpowrotnie, prawdopodobnie do 
Ameryki, gdzie bawi troje jego dzieci. W Sta- 
nisławowie pozostawił żonę z dwojgiem dzieci. 

Kurs gimnastyczny dla naczelników pol- 
skich towarzystw sokolich w miasteczkach i 
wsiach należących do stanisławowskiego okręgu 
sokolego, odbył się w tym miesiącu staraniem 
tut. Sokoła pod przewodnictwem okręgowego 
naczelnika druha SŚwiątkiewicza. Na kurs ten 
uczęszczało 19 uczestników, a więc prawie ze 
wszystkich gniazd okręgu, z czego pięć gniazd 
wiejskich przysłało swoich naczelników. One- 
gdaj w obecności prezydyum wydziału okręgn 
i grona nauczycielskiego, uroczyście zakończo- 
no kurs rozdaniem poświadczeń uczestnictwa. 

Zakopane. Z Zakopanego piszą nam: W 
niedzielę dnia 20 bm. odbył się tutaj wieczór ku 
czci Elizy Orzeszkowej w sali hotelu „Morskie 
Oko“ przy nader licznym udziale publiczności. 

Przesunął się przed oczami widzów szereg 
wybitnych osobistości literackich, jak Wacław 
Sieroszewski, Włądysław Orkan, Tadeusz Miciń- 
ski, Władysław Reymont, Antoni Potocki, M. 
Markowska, Wojciech Brzega, Wacław Wolski * 
rzucając w dusze słuchaczy przepiękne słowa, 
mówiące o Orzeszkowej, o wyzwoleniu kobiety, 
o zapasach z caratem, o naszych w dobie obecnej 
względem ludu obowiązkach. Cisza, panująca 
w sali podczas przemówień, świadczyła o po- 
tężnem wrażeniu, udzielonem słuchaczom. Wy- 
słano telegram do Orzeszkowej tej treści: „U stóp 
Tatr zebrani rodacy ze wszystkich dzielnic szlą 
Qi wyrazy wdzięczności i szacunku”. 

— Nisko. Z Niska piszą nam: W dniu 20 
bm. o godz. 10 zebrało się nauczycielstwo z całe 
go pow at . w seli Sokola w liczbie 84 na wiec. 
Przybyli także marszałek powiatowy a zara- 
zem poseł do sejmu Kostheim, starosta Lewczyń 
ski, insp. szkol. Stopiński i nieliczne grono 4 
poza sfer nauczycielskich. Wiec zagaił dyr. 
Niewolkiewicz, następnie odbył się wybór prze- 
wodniczącego, zastępcy i sekretarzy. Z porząd- 
ku dziennego, odczytano na temat „Regulacyą 
płac nauczycieli ludowych“ opracowany wy- 
czerpująco przez ks. Zabierzewskiego. Dalej za- 
brał głos marsz. Horstheim wyrażając swoją 
życzliwość dla nauczycielstwa, jak również przed 
stawiając iż sejm już dawno byłby się zajął po 
lepszeniem płacy nauczycielskiej, ale brak fun- 
duszu staje się główną zaporą, zaznaczył dalej: 
że nauczycielstwo winno pracować z zamiłowa- 
niem dla idei — patryotyzmu i żądać poparcia 
od gmin. Smutne to aczkolwiek prawdziwe, że 
syty głodnemu nie wierzy — dlaczegoż więc dzi 
siaj każdy członek społeczeństwa żąda podwyż- 
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szenia za swą pracę, wskutek szalonej drożyzny, 
a nauczyciełowi każą przymierać głodem i za- 
przeć siebie samego. Słusznem więc było prze- 
mówienie p. Weissa niedawno przybyłego do tu 
tejszego okręgu i gdyby nie jego energiczne wy 
stąpienie i przedstawienie zebranemu nauczy- 
cielstwu co ma czynić, obrady wiecu byłyby 
przeszły apatycznie bo okręg tutejszy w uśpie- 
niu. Brak wszelkiej organizacyi naucz. pomimo 
licznych - szkół, dlatego na zakończenie wiecu, 
oprócz wniosków dotyczących podwyższenia 
płacy tak dla naucz. lud., jak i dla nauczycielek 
zażądano podniesienia funduszów na zakładanie 
brakujących szkół tudzież polepszenie emerytur 
dla wdów i sierót po naucz.. — Uchwalono wy- 
razić cześć dła dzieci poznańskich i telegraficz 
nie zawiadomić o tem jednego z posłów tamtej- 
szych, tudzież nastąpiło podpisanie uchwały 
wiecówej i zebranie składek na cele głównego 
wiecu. Idąc za radą życzliwą dzielnego mowcy 
Weissa, kierownika ze Stawów, nauczycielstwo 
zobowiązało się zakładać w okręgu „Ogniska“ i 
Koła nauczycielskie i jak najliczniej wziąć u- 
dział w.wiecu krajowym. 


Tarnów. Stowarzyszenie rękodzielników 
chrześcijańskich „Gwiazda” nie zapomniało o 
bojownikach z r. 1863—4 i uczcił pamięć 
tychże nabożeństwem żałobnem dnia 21 bm. 
odbytem w kościele 00, Bernardynów, na 
które zaproszono wszystkie stowarzyszenia, 
korporacye i patryotycznie myślącą publicz- 
ność. Kościół był przepełniony, W stow. „Oj- 
czyzna” odbył się dnia 20 b. m. wykład popu- 
larny na temat „kto żyje szczęśliwie?”. 

Tow. kasynowe zamiast wieńca na trum- 
nę śp. Jana Udryckiego bibliotekarza i człon- 
ka swego, złożyło kwotę 50 koron na rzecz 
miejscowego koła T. $. L., zaś na posiedzeniu 
wydziału w dniu 16 b. m. odbytem uchwaliło, 
prócz umieszczenia nekrologu zmarłego w: or- 
ganie towarzystwa „Przewodniku oświaty”, 
założyć w Tarnowie czytelnię T. S. L. imienia 
Jana Udryckiego i wystosowało równocz śnie 
odezwę do publiczności z prośbą o nadsyła- 
na tenże eel składek. 

Skutkiem polemiki pisemnej nie zawsze 
może słusznej i zbyt osobistej prowadzonej z 
nieubłaganą konsekwencyą przez „Głos tar- 
now$ki” przeciwko kliee magistracko-—kahal- 
hej, uchwalił podobno wedle krążących wieś- 
ci kahał zasuspendować dr. Schitzera (bierze 
żywy udział w redakcyi Głosu) w czynnoś- 
ciach naczelnego lekarza w szpitalu izraelic- 
kim i wybrać komisję, złożoną z kilku- człon- 
ków, która ma zbadać i przedłożyć odnośne 
zarzuty, o ile stanowisko i enuncyacje tegoż, 
których się wcale nie zapiera nie zbyt dla 
kahału pochlebne i odsłaniające tajniki samo- 
wolnej gospodarki kliki, są szkodliwe (!9) i o 
ile nimi przyczynia się dr. Schiitzer do roz- 
dźwięku w sferach żydowskich w Tarnowie. 

Należy dodać, że dr. Schiitzer przez swe 
wystąpienie nie dopuścił dra. Goldhammera 
do fotelu burmistrzowskiego. ` 

Teatr ludowy krakowski zjechał na 3 
przedstawienia, na które złoża się sztuki: „Na 
Grzegórzkach*, „Sherlok Holmes“ i Zemsta“. 
Zespół teatralny bardzo dokry, na szczególniej- 
szą wzmiankę zasłużyli pp. Frączkowscy, Mir- 
ska, Modzelewski, Wandycz i inni. 

Szalony spadek temperatury sprawił, że 
publiczność nasza nie zbyt licznie odwiedzała 
salę Sokoła, co prawda zbyt zimną. 


— Czerniowee. Tymi dniami w pociągu ko- 
lejowym, idącym z Czerniowiec do Lwowa, wy- 
dał się będącemu w pociągu żandarmowi podej 
rzanym jakiś żyd. Zaaresztował więc go i przed 
sięwziął rewizyę w jego kuferku. Rewizya wy. 
kryła, że cały kufer pełen był rewolwerów i na 
bojów. Wzięty do protokółu żyd ten zeznał, że 
nazywa się Weissberger, że jest z zawodu śln- 
sarzem i że w spółce z kilku innymi żydami, mie 
szkającymi we Lwowie, zajmuje się przemyca 
niem rewolwerów do Rosyi. Oczywiście natych 
miast go uwięziono i zatelefonowano do policyi 
lwowskiej, która natychmiast przeprowadziła 
rewizyę u tych osób, które ułatwiały Weissber 
gerowi przewożenie rewolwerów. Niektóre z 
tych osób policya juź zaaresztowała, inne pou- 
ciekały ze Lwowa. Zdaje się, że przekonania po- 
lityczne nie wielką odgrywały rolę w postępo- 
waniu Weissbergera i jego towarzyszy, jakkol 
wiek udawał on zrazu, że jest zwolennikiem za- 
sad socyalistycznych i anarchistycznych. Praw 
dopodobnie więcej niż wspólność zasad z pana- 
mi bandytami w Królestwie Polskiem, kiero- 
wała Weissbergerem chęć zysku, gdyż bandyci 
bardzo hojnie płacą w Królestwie Polskiem za 
dostarczane im rewolwery. 


Telegramy. 


A 


Z Rady państwa. 

Wiedeń. Izba posłów przyjęła nagłość przed- 
łożenia o wdowach i sierotach po wojskowych. 
Następnie po krótkiej dyskusji przyjęto ustawę 
w drugie i trzeciem czytaniu. 

Następnie pos. Gniewosz referował kontyn- 
gent rekrutów na rok bieżący. Zabierali głos 
pos. Ryba, Stein, Schumayer, który domagał się 
zaprowadzenia 2 lotniej służby wojskowej i za- 
znaczył, że sprawa procedury wojskowej jeszcze 
nie została załatwioną. 

Na tem obrady przerwano. Na pesiedze- 
niu tem odczytano interpelację i wnioski nagłe 
między innemi posła Olszewskiego w sprawie 
postępowania starosty w Limanowej, Breitera 
w sprawie starosty w Ropczycach i w sprawie 
stosunków w tarnowskiem starostwie, posła Ro 
mańczuka w sprawie niepokójów w uniwersy- 
tecie lwowskim. 

Pos. S$ylva-Tarouca przedłożył wnio 
sek nagły: Wzywa się rząd, aby użył całego 
wpływu, by ustawa o kongrui jak najprędzej 
weszła pod obrady. 
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Węgierska komisja budżetowa. 


Bndapeszt. Komisja budżetowa Sejmu ob- 
radowała wczoraj nad t. zw. przedłożeniem 
ap ropriacyjnem. 

Pos. Rakovszky oświadcza, że w ostatnich 
dniach krążyły pogłoski o przesileniu, które 
zresztą ma realne podstawy. Z powodu tego 
mowca wątpi, czy należy przyjąć taką ustawę, 
gdyż jest możliwem, że po przesileniu obej- 
mie gabinet taki rząd, do którego nie będzie 
można mieć zaufania i nie można mu uchwa- 
lać budżetu. 

Prezydeut ministrów oświadcza, że dzien- 
niki piszą wprawdzie o przasileniu, rząd jed- 
nakża nic o tem nie wie i komisja może być 
zupełnie spokojną, że rząd jeżeli będzie wie- 
dział coś © przesileniu — z pewnością ją o 
tem zawiadomi. 


Rada weterynaryjna. 

Wiedeń. W najbliższych dniach zostaną 
ogłoszone statuty przybocznej Rady wetery- 
naryjnej, ustanowionej na postawie cesarskiej 
dezycji. Według statutów Rada ta będzie peł- 
niła funkcje doradczego organu ministerstwa 
rolnictwa w sprawach ochrony krajowego by- 
dła, zarządzeń celem stłumienia zarazy, oraz 
ogółem w sprawach odnoszących się do ho- 
dowli bydła. 


Centrum niemieckie u bar. Becka. 

Wiedeń. U prezydenta ministrów bar. 
Becka pojawiła śię wczoraj deputacja centrum 
niemieckiego pod przewodnictwem Dra Fuchsa, 
aby go prosić o podwyższenie datku państwo- 
wego na fundusz melioracyjny i o uregulowa- 
nie spraw zapomogowych. Prezydent mini- 
strów oświadczył, iż rząd uznaje konieczność 
zwiększenia datku na fundusz melioracyjny i 
w przyszłorocznym budżecie to już będzie u- 
względnione, nie może jednak jeszcze w tej 
chwili podać wysokości kwoty. Co do uregu- 
lowania spraw zapomogowych zwrócił bar. Beck 
uwagę, że przeciw  wstawianiu pewnej 
sumy do budżetu podniesiono wątpliwości, 
gdyż taki sposób sprzeciwia się naturze spra- 
wy. Rząd jednakże uważa za konieczne zba- 
danie dokładne organizacji spraw zapomogo- 
wych 1 w szczególności zastanówi się, czy nie 
byłoby wskazanem w drodze ustawy budżeto- 
wej dać rządowi ogólne upoważnienie, by 
był w możności w danym wypadku, za póź- 
niejszą ratyfikacją ze strony parlamentu, spie- 
szyć z pomocą. 


Mianowania i przeniesienia. 

Wiedeń. (Wiener Ztg)ogłasza:  (iesarz 
zamianował radcami wyższego sądu krajowe- 
go we Lwowie: prokuratora państwa w VI 
kl. rangi Jana Rojeckiego ze Złoczowa i rad- 
ców Ludwika Hibla ze Lwowa i Władysława 
Wyśpiańskiego z Kołomyi. Dalej zamianował 
nadradcami przy sądach I instancyi radców 
Spirydyona Aleksiewicza z Tarnopola dla Sta- 
nisławowa, Tytusa Adamiaka i Jiuliusza Siel- 
skiego we Lwowie i Józefa Kulczyckiego w 
Samborze. i 

Minister sprawiedliwosci przeniósł proku- 
ratora państwa w VII kl. rangi Józefa Młynar- 
skiego ze Złoczowa do Brzeżan. 

Lwów. Minister rolnictwa zamianował 
asystenta leśnictwa Adama Schwarza zarząd- 
cą lasów i dóbr państwowych. 

Minister sprawiedliwości zamianował kan- 
dydata notaryalnego w „ółkwi, Teodora Pa- 
wluka, notaryuszem w Dynowie. 

Minister wyznań i oświaty posunał de VIII 


kl. rangi profesorów Akademii handlowej we 
Lwowie Jana Pliszewskiego i dra Eugeniusza 
Romera 

Skandale węgierskie. 

Budapeszt (Weg Biuro koresp.) Dzienniki 
wyrażają zdziwienie z powodu nieoczekiwanej 
uchwały Rady ministrów. 

„Pester Lloyd“ pisze: Cóż to za niespodzie 
wany zwrot! Sytuacya została wprost odwróco 
ną. Polonyi nie podał się do dymisyi. Oburzeni 
jeszcze wczoraj koledzy jego w gabinecie, teraz 
się uspokoili jedynie z powodu tego, że Polonyi 
oświadczył dla świętego ich spokoju, że sprawe 
odda sądom. 

„Budapest“ (organ Kossutha). Wczorajsza 
uchwała zażegnała przesilenie. Nie ma ani ogól 
nego, ani częściowego przesilenia rządowego. Po 
łonyi nie upadł, pozostaje nadal w pełnej har- 
monii z całym rządem. 

„Alkotmany“ (org. partyi ludowej) piszą, 
że uchwała Rady ministrów zapobiega rozbiein 
koałicyi. Jeżeli sprawa Polony'ego niepomyśl- 
mie wypadnie, będzie to jego rzecz prywatna, 
nie mająca nie współnego z koalicyą. 

„Pesti Naplo“: Polonyi upadł. Otrzymał 
tylko zwłokę. Jego koledzy ministeryalni ulito- 
wali się nad nim i zbudowali mu złoty most. 
Widzimy w uchwale ministrów tylko formał- 
ność. Koalicya przecież nie po to przyszła do 
rządów, aby prowadzić system  tuszowania, 
który przedtem tak silnie zwalczała. 

„N. Pester Jourmal*: Dzisiejszy zwrot nie 
oznacza dla Polony'ego nie innego, jak dla ska- 
zanego na powieszenie ułaskawienie na śmierć 
od kuli. 


Bar. Schoenbergowa a dwór wiedeński. 


Wiedeń. Z miarodajnej strony proszono 
„Korrespondenz Wilhelm“ o stwierdzeniu, że je- 
neralny adjutant hr. Paar nie zna zupełnie bar 
Schoenberg, głośniej w aferze Polonjego i nie 
otrzymał też od niej nigdy żadnego listu. 


|. "BE Bandytyzm Rusinów. 

Lwów. „Gazeta Lwowska" podaje jeszcze 
następujące szczegóły o zajściach na uniwer- , 
sytecie: w biuście ces. Franciszka Józefa i po- 
trecie cesarza Ferdynanda widać trzy małe o-. 
tworki jakby od noża. 

Stan zdrowia prof. Winiarza jest bardzo 
poważny, aczkolwiek nie niebezpieczny ; w naj- 
lepszym razie nie będzie on mógł przed 6 ty- 
godniami powrócić do zajęć. Dr. Winiarz po- 
zostaje zod opieką lekarską prof. dra. Schra- 
mma, ' 
Wezoraj przed południem żnaleziono w 
ogrodzie botanicznym, przylegającym do gma- 
chu uniwersytetu, znacznej wielkości nóż rze- 
żuieki, ze śladami krwi na klindze. Widocz- 
nie jeden z biorących udział w napadzie, u- 
puscił go tam wychodząc przez okno z gma- 
chu uniwersytetu. 


Wiedeń. Poseł Romańczuk w rozmowie z 
wydawcą Corr. Herzog oświadcza: Dopóki rus- 
cy pos'owie nie otrzymają z ruskiej strony przed- 
stawienia zajść na. uniwersytecie lwowskim, mu- 
szą zachować rezerwę. Gdyby wiadomości we 
formie jak je dotąd mamy potwierdzi'y się, te 
rozumie się musielibyśmy tylko ubolewać nad 
temi zajściami i oświadczyć, że się z niemi nie so 
lidaryzujemy. — Z drugiej strony należy. jednak 
podnieść, że ruscy studenci od szeregu lat przez 
w'adze uniwersyteckie, jak i przez, poszczegól- 
nych profesorów, zw'aszcza zaś ze strony onegda/ 
ciężko pobitego profesora Winiarza wielokrotnie ' 
byli prowokowani( ) Zdarzało się wielokrotnie 
że ruscy pos'owie we formie wniosków nagłych i 
interpelacyi zwracali uwagę rządu na niemożli- 
we stosunki na lwowskim uniwersytecie 1 doma 
gali się kreowania samoistnego, ruskiego uni- 
wersytetu. Nie ządaliśmy, aby ruski uniwersytet 
natychmiast kreowamo, chcieliśmy tylko przez 
naszą akcyę parlamentarną uzykać, aby rząd 
przedsizwzią' przygotowawcze kroki i na razie 
dopuściłi do używania ruskiego języka przez 

władze uniwersyteckie. Tymczasem władze 
uniwersyteckie zachowywały się absolutnie oq- 
pornie. Na ruskie podania do senatu akademić- . 
kiego albo wcale nie. odpowiadano, albo radzono 
sobie w ten sposób, że odpowiadano ustnie, aby 
tylko nie używać języka ruskiego. Odmowa lo 
kału w uniwersytecie na zebranie studenłów 
ruskich zapewnie także przyczyni'a sęi do padnie 
cenia umysłów.  Zajścia lwowskie powinny. 
być dla rządu wskazówką, żeby nargszcie sałat- 
wić sprawę ruskiego uniwersytetu. 


Proces o podbnrzanie do sztrejku szkolnego. 
Gniezno. (B. Wolffa) Przed tutejszą Izbą 
karną odbył się proces odnoszący się do straj- 
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ter. 16 Buta 
ku polskich dzieci szkolnych. Na podstawie 
$ 110 i 130 został X. Piotrowicz za rzekome 
wzywanie do nieposzłuszeństwa, popełnione po- 
dczas kazania w kościele św. Michała i przez 
rozdzielanie w zakrystyi odnoszących się do 
tego strajku kartek, skazany na dwa miesią- 
ce więzienia. Oprócz tego zostali skazani rze- 
mieślnicy Wierzliński i Bysikiewicz na grzy- 
wnę po 100 m, a dwie kobiety po 50 m. 
— 0 


Sady polowe w Warszawie. 


Warszawa. Nocy ubiegłej w cytadeli war- 
szawskiej wykonano wyrok śmierci przez po- 
wieszenie na skazańcach: Kuczyńskim, Paw- 
łowskim, Górskim i Krabatelu, 

Oprócz tego stracono w cytadeli Bronis- 
ława Kuczyńskiego i Franciszka Chorobota, 
którzy skazani zostali przez sąd połowy na 
śmierć przez powieszenie, za napad zbrojny na 
inkasenta monopołowego, Sienkina w dn. 19 
listopada r. z. w Warszawie; pobczas tego zaj- 
ścią zabity został jeden z konwojujących Sien- 
kina żołnierzy. 

Aresztowania w Warszawie. 

Warszawa. Wczoraj w jednym z domów 
przy ulicy Elęktoralnej aresztowano zebranych 
tam 35 osób. Miało to być jakoby zebranie człon- 
ków stronnictwa socjalno-demokratycznego. 

s Wyroki rewolucjonistów. 

Pòtersburg. Policja odkryła spis 57 wy- 
sokich urzędników skazanych na śmierć przez 
terrorystów. Na liście znajduje się także no- 
wy naczelnik miasta Draczewskij. 


Nowy minister marynarki rosyjskiej. 

Petosburg. (Pet. aj. tel.) Wczoraj poja- 
wil się ukaz Carski, normujący zakres działa- 
nia nowo mianowanego ministra marynarki 
Dickowa i jego pomocnika. Minister został za- 
mianowany szefem floty i zarządu marynar- 
ki oraz sztabu admiralicyi, zaś pomocnik je- 
go będzie pełnił funkcye byłego kierownika 
ministerstwa marynarki. 

Pożar w Połckn. 

Połek. (Gub. witebska). W centram 
miasta wybuchł pożar, który wyrządził wiel- 
kie szkody. 

Zatarg rosyjsko-japoński. 

Petersburg. Stosunki rosyjsko-japońskie 
są obecnie już jaknajłepsze. Dypłomaci obu 
państw zajęci są wyjaśnieniem niektórych pun- 
któw traktatu portsmuckiego, jak równiez spo- 
rnych punktów w konwencji rybackiej. Praca 
ta postępuje spokojnie bez żadnego antago- 
nizmu z obu stron. Żadne  ieporozumienia nie 
są przewidywane. 


Hurko-Lidval. 


Petersburg. 22-go stycznia. (T. A. P.) Pier- 
wszy departament rady państwa dał Hurce i 
Liedwalowi siedmiodniowy termin do złożenia 
usprawidliwiónia na skutek wytoczonego prze- 
ciw nim oskarżenia. 

Petersburg. „Ruś“ donosi, że Hurce i Lit- 
winowowi, pociagniętym do odpowiedzialności 
z art. 341 i 343 grozi kara: pozbawienie wszy- 
stkich szczególnych praw i przywilejów i od- 
danie do robót śresztanckich na czas od pół- 
tord do 2 i pół łat. Prócz tego, skażahi' będą 


na pokrycie wszystkich strat, jaki skarb po- 


niósł i ponieść może z winy słynnej operacji 
zbożowej. 
(dk: TUM 


prawa marokańska. 


wę si wa i Pa 
"anger. Eskadry francuska i hiszpańska SzYdiży 


odiechały stąd wczoraj. 


Börlin. zmarł tu ọryentalista dr Maury- 


cy Steinschneider. 
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* ZEON admirała. 

Madryt. Admirał Beranger zmarł. 
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|, „Przeciw hązardowi. 
Paryk., Policja 


wala wiele pieniędzy i żetonów. 
tea | ACO 


Wolność odprawiania nabożeństw we Franeji. 


Paryż. Komisja Izby deputowanych przy- 


ięła ustawę w sprawie zniesienia przymusu 


zapowiadania nabożeństw. 


"siedzenie sobrania po świętach. | 


p m: rzędsięwziała ponownie, 
liczne rewizje w spelunkach gry i skonfisko-. 


„GŁOSNARODU* 


Po konferencyi biskupów francuskich. 

Paryż. Kilku francuskich biskupów przy- 
było do Rzymu, żeby się naradzić z sekreta- 
rzem stanu Merry del Vał z okazyi odbytej 
w Paryżu konferencyi biskupiej. „Figaro“ do- 
nosi, że Watykan spodziewał się, iż kosferen- 
cja biskupów określi sposób wykonywania 
służby Bożej. Nadzieje te nie wypełniły się, 
a biskupi mieli się ponownie zwrócić do pa- 
pieża o rostrzygnięcie w pojedynczych kwe- 
stjach, w których zgromadzenie biskupów nie 
mogło powziąść uchwały. 


Głagolica w kościele. 

Rzym.  „Osserwatore Romano“ ogłasza 
podpisany przez kardynała  Crettoniego, de- 
kret św. Kongregacyi w sprawie języka litur- 
giczaego w słowiańskich krajacı wybrzeża 
dałmatyńskiego. Dekret zatwierdza używanie 
głagolicy w liturgii w tych kościołach, które 
mogą się wykazać, iż od dłuższego czasu nim 
się posługują. Używanie tego języka przyzna- 
no tylko kościołom a nie księżom. Według 
tego używanie musi się ograuiczyć na te kuś- 


'cioły. w których to było dotąd zezwolońem. 


Książki w głagolicy muszą być aprobowane 
przez władze kościelne. Księża, którzy się po- 
sługują tym językiem poza odnośnymi kościo- 
łami popadna pod suspensio a divinis. 
pa Wim 

Sobranie 
Wczoraj odbyłę się pierwsze po- 
Obradowano 
nad wnioskiem, aby zebranie wiyraziło ubole- 
wanie i oburzenie z powodu demonstracyi stu- 
dentów przeciw księciu i aby upoważnić prezy- 
denta do zawiadomienia księcia o tej uchwale 
sobrania. 

Wniosek ten wywołał burzliwe sceny ze stro- 
ny opozycji, którym ostatecznie kres położył pre 


Zofia. 


zydent ministrów, stawiając votum zaufania dla | 


rządu. 

Przyjęto następnie wśród protestów opozycyi 
przedłożenie o zamknięciu uniwersytetu i wyda- 
leniu profesorów. 

—g9— 
Wstrzymanie ruchu towararowegó na kelei; 
ółnocnej. 

Wiedeń. Wskutek utrudnionej przez mro- 
zy manipulacji kolej północna wstrzymała na 
razie ruch towarowy, z wyjątkiem transportu 
bydła, mięsa, Węgła i drzewa. Toż Samo za- 
rządziła kolej koszycko-bogumińska. 

Mrozy. 

Insbruk. Mrozy wczoraj w całym kraju się 
zmniejszyły. W poółudn. Tyrolu przestał także 
padać śnieg. Z wszystkich stron kraju donoszą 
o burzach. 

Bukareszt. Z powodu nadzwyczajnego zim- 
ma wynoszącego 25—31 st. C. kilku ludzi pa- 
marzło. Wskiitek zasp śnieżnych komunikacya 
kolejowa przerwana. 

Izba posłów wezoraj z powodu spóźnienia 
pociągów mie mogła zebrać się w komplecie. 


NADESŁANE... 


Do dzisiejszego numetu nasżego dżiennika 
dołączamy Kalendarz losowań na r. 1907, wy- 
dany przez dóń bankowy Edwarda Urbana w 
Bernie. Kalendarz ten zawiera dla posiadaczy 


$ losów i kapitalistów ważne daty, a przejrzenie ` 


jego połecómy tem bardźiej, że dom bankowy 
Edw. Urbana od 30 jaż lat stara się w jaknaj- 
i jaknajrzetelniejszy sposób służyć 
swoim odbioreom. 


WYPALONY ZNAK NA KORKU == 


pl 
Biri MATTONIEGU 
|= Giesshikler 
stwom. Sauerbrunn. 


Wszystkie złtakomistości tekarskie zalecają 
Fosłatynę Faliera jako najłepsze poóżywieńie 
dla dzieci, począwszy od szóstego i siódmego 
miesiąca pódczas odłączenia od piersi i w pierw 
szych latach dzieciństwa. 


I 8 


jłówiy 26. 


| Gospodarstwo handel i przemysł. 


KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, dnia 24. I. 1907. 


k. h. k. h 
Akc. austr. Zakł. Tureckie tybtaniow. |432 -— 
kred. 687 25] Gal. karp.Tow. naft. |610 — 
Węg. Zakł. hred. |237 —| Renta majowa 95 85 
Anglobanku 317 —| Atstr. renta kor. 99 20 
Uniorbanku 585 (| Wag: S ” 96 30 
Länderbanku 465 50] 560. Listy t. kr. ziem | 93 — 
Bankvereina 564 — pre. „ Banku h. | 97 56 
Bodenkredit [1080 41o w dosa 5 
Gal. Banku hipot. ‘585 -—-| Się » o » (110 50 
Kolei państwow. 691 25] 40 y „Kraj. | 98/18 
n  połudo. 175 75) 41/90/q y 9 w»  |102 15 
" „Elbe hal 453 50| 40/, Qal, ObL prop. | 98.85 
„ Północnej 56560 | 40/Gal.poż.k.z1893 | 98 — 
„  Qzerniow. 580 — | 40/, Poź.m. Lwowa | 96 10 
A piny 621 50| Losy tureckie 167 50 
Rima Muranyi (568 —| Marki 117 66 
Prask. Tow. żelaz. '2667 | Ruble 258 
Fabryka broni 565 —| Rosyjskie pap. 84 80 


CENY TARGOWE z d.23. Stycznia 1905 r. 


za 100 kig. 

Psżenioaybiała .*% 43 © £ sit od 1680 do 17:20 
3 czerwona i żółta. . . . . w 1630 „ 16:70 
% węgierska . . . «. « « « w 1590 „ 16:30 
Żyto krajoye,my w : 242.30: E „ 1200 „ 1380 
„węgierskie . . . - « « - . n 13:80 „ 14830 
Jęczmień na krupy - . . . . = . „ 13880 „ t4— 
s browarny . 0 . p 1430 „ 1480 

s NA PASZENIA gó g i 4 = nn — 
Owies z opłatą akcyzową. . . . . „ 1570 „ 1670 

Prosg bot 7.59 -7łalte w = p — 
Jógłyje:+ pë wow. AM omija „w 28— „, 38— 
TatĄckogotyca (+44: zd. „ 14— „ 156 — 
Kukurydza w 1250 „ 1390 
Groch Woden Agan „ 18.50 „, 28— 
Fasolhrt Jdt - 28%7E „w 19— „ 2850 
Wykkieoą JF 7) atale pos » 1350 „ 14.50 
Rzepak zimowy. . - ©% . . „ 3050 „ 34.50 
Koniczyna nasienna czerwona . . . „ 110.-- „ 136.— 
ba 5 biała: : . .1. n 10— „ 98— 
Tyniotkaje 4,6 -WilEWE 1 ZANE m  Ś8—, 5%— 
Esparsetta. 302438700: 44, M: na Enn A ai 
Spczewica. . -. - « 1 + » 1 2 1 a W- „ 68— 
Slomłas= | miowa . WAP : a Gy e 
Sidnory w pitate PSA ke „n 420 „ 580 
Koniczyna pastewna. . . . « - . » 6.40, 7.60 
Ziemojaki. -. « 2/- « 4 1 ra > po Baty Ger 
Jjeeeitu als rj > wyr” kope F60 „ 480 
Masłoje + all uap .1kg. 220, 2.60 
Spirytus na 95% Tralesa . . . . . 1 hl —  200— 
Okówiteł GI AT- a WF: nk —  160— 


CENNIK 
Izby handl. i przem. w Krakowie. 
Kraków dnia 24 stycznia r. 1907 
Placa | żądaję 


w koronach 


Marki siemieckie 85 
Franki papierowe 

20-to irawkówki 19 16 
4% Listy zast. prem. Banka hip SH — 
4%% ty zast. 103 50 
5% Listy zast. Banka hip. 98 25 
4%% Listy zast. 15a 80 
1% Listy zast. ng kraj. 5 e 
4%Listy ` gal 99 25 
4% Li 98 80 
H Paź ys ja 1953 8 % 

tajowa z r. 

4% Nka í 96 775 
5% OBA = 
5%'0 NET 
% 36 


iain- 


Nr. 38 


GŁOS 


NARODU 


— 


Wartosć 


smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzenia; im bowiem potrawa smaczniejsza. tem też łatwiej 
ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómaczy powodzenie 


Maggi ese przyprawy do zup i rosołów. 


Dla zs )obiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani śr 
rosoło: 1, bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d, Z po 


odek w celu nedania silnego, miłego smaku mdłym zupom 
woda znacz ie; wydajności nie należy jej nigdy brad 


az wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu) — Do nabyciawe wszyst ich handłach kolenialnych i spożywczych oraz skladach aptecznych we fnszeczkach, począwszy od50h (ponewnie 


pz e m TA 


| a gdzie niema, ż 


Dla głuchych 


będną jest A. Plobnera świeżo ulepszona trąbka słuchową 
„R.G.M. 269339 zgłoszenie patentu zagr.) Z doskonaływĘ 
skutkiem stosowana przy szumie w uszach, nerwowych cierś 
pieniach uszu itp. Jeżeli pacyent nie jest zupełnie głuchy; 
to przez tę trąbkę słuchową może częściowo napowrót oda 
zyskać słuch. Można nosić w uchu prawie zupełnie nie doz 
strzegalnie. Tysiące w użyciu. Wiele podzięhowań od stron, 
i poleceń od lekarzy. Wysyła za zaliczką lub poprzed. nać 
<desłaniem kwoty. Ceną za sztukę 10 kor. 2 sztuki 18 korę 
| Prospekt: z pismami dziękczynnemi bezpłatnie przez: w 


C. Pochimann, München- W. 85, Xöniginstasse.4 ` 

Żona moja, która od 6 lat cierpiała na silny s'um w uszach 

i tępy sluch, wyleczyła się całkowicie pa trzechuniesię:znem zał 

"ledwie -stosowaniu Pańskiej trąbki słuchowej, i donosi z ra o$'ią, 

że dziś doapieco po B latach mogła po raz l 60 eT, chód 
. . m. 


segarka, 
20000040Q000:)00000 


= i a 


dla wyjeżdżających do Brazylii! 4 


SŁOWNIK 
PORTUGALSKO-. 
POLSKI 


opracowany pod redakcyą F. B. Zdanowskiego t , 
wyszedł z druku. żę 


{ 
` 


Nabywać można u P, B. Zdanowskiego w drukami 
-Wladyslawa -Teodorczuka w Krakowie, uk Zielona ? i 
"oraz we wszystkich księgarniach. 


Cena egzemplarza w płóciennej oprawie 7 kor. || 
Lm w skórzanej dy DAB „1a | 


n 


Fhor, 3 rh. $0 kop. m 3 mk, 
| 458 bęn 23 ri. TR kap. 24.3 mk. 0 pł. 


fagąi'ego odznaczenie. b wielkich wagród, 34 złotych madaii, 6 dyplomów honorowych, 9 bonoroeych nagród. Siedmiokrotnie poza konku 


wszędzie do nabycia 


napeła. 40 h). 


SACZ ERIZE 


ądać z magazynu 


JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie. 
OOQOOGOOOGOGO00G0G00000300 = 


| ` 
R 


Niezbędna 
nowość! 


Niezbędna 
nowość! 


Fabryka: Alte K. K. Feldapotheke Wien I- 
Do ścierania mokrą ścierkg 


wosk podłogowy 


Parcket-Rose 


oszçzędza czyszczenia podł 
muje i wzmacnia połysk, chroni od 


i, utrzy= 


kurzu i w użyciu jest najtańszym woskiam do podłóg. 


Zaprowadzony w najwyższych domach, zakładach, 
sanatoryach, pierwszarzędnych hotelach etc. etc. 


CENY: 


1 doza 1, kg. Kor. 0,85 
1 


n n m 


Składy w Krakowie: 


 AÓPPINGERA 
Niszczyciel  płyskieb 


prawnie ochroniony, działa natych 
miast w przeciągu 24 godzin — nie 
zostawia żadnej pluskwy w domu, 
zabija natychmiast pluskwy ‚wraz 
z zarodkami, szwaby kuchenne, pru- 
sak , karalo ty, robactwo u ptaków 
ji kur, Cena brunatnego, 15 koron 
czysto bisłego we tlaszkach a 25, 
55, 180, 2:50. — Każda flaszka zao 
catrzona całkowity. adresem fa 
Śwkpata, JOHANN LUFTINGER, 
jen XI, Hauptstrasse 134. — Za- 
dać tylko 1 flaszki Liftingera w 
główn, ń składzie Józefa H na- 
ka, Kraków, ul. Szewska 5. 


Suknie damskie 


od 3-ch koron. 
Snkienki dziecinne 
od '1-ej korony przyjmuje 
„się do roboty. Ul. Ogrodowa 
d 6 na dole, wprost bramy 
(Kleparz). 


błaga o litosć 
stdruszka, 80 lat liaząca, wdowa po 
wetęranie z r. 1831, mająca przy da 
bie nieulóc o ćhof Pow: o 
WRAK askiem. Ła- 
| pkawę, 
p Ada 


1 doza 5 kg. Kor. 11.— 


; Reim i Sp. Rynek |. 37, Fr. Leuert, Fr. Zopoth i 
Sp. ul. Siena 1. 12, Roman. Drobner.. Skład w Tarnowie: Drog. Wład. 
Brach. Składy w Przemyślu: Mayer 0s. Gans, Wojciechowski, ). Martynowicza 


| „GERA : 
297070074 F 


; bs Nioo l. przymuje 


1 doza 1 kg. Kor. 2.50 
5.50 
2197 10 


r ap 7 " 


Najnowszym wynalazkiem w swo- 
im rodzaju jest patentowany korko- 
ciąg „Geha*, którego mechanizm 
jest tak orygina ny i prakt: ceny, że 
„Geha* zdobył sobie w krótkim cza- 
sie w całej Europie ogólne uznanie! 
Nie «ymaga on wcale trzymania 
w rękach flaszki, gdyz lekkie naci 
nig ie bocznych ramion korkociągu, 
choćby przez małe dzigoko lub słabą 
osobę wykonane, powoduje nażych- 


miastowe i spokojne wyjście karka, | 


nawet z najsilniej zaszpanto wanej 
butelki! „Geha“ jest ze stali, a klo- 
wany i zapakowany w pięknem pu- 
delku. Przeszło 200 listów uznania. 
Zupełnie od 'owiednie na prezenty. 
Cena kor. 02.4 ` 

Do nabycia w pierwszorzędnvych 
handlach źBlaznych, galanteryjnych* 
nozowniczych, porcelany i zastaw 


stolowysh lubu generalnegozastępcv 


JM F- Xleczeński 
we Lwowie Sykstuska 16. 


„PILER ZE! 


K 2. lepsze i h 
ie, puchowe, darte, Kor. 1 
badino bialo pach., darte, K. 80, 86 
Wysylwopistnie za pębraniem. 
Zwrot luk wymiana dozwolone sa 
Lwrotem porta. — Benedict Sachse 


"Tanie czeskie | 


5 ikilo, wigo duru Ff 


re m. tina wystawoch Awatawysh w Parytu w 1863. | 1950. (Juliusz Maggi jako sędzia.) 


FOLWARCZEK 


do wydzierżawienia 40 do 50 
mörg z o iming łąką przy goscińcu 
po 27 kor. za morge. Wiadomość : 
Zarz, dóbr Wojakowa p. Tymowa 
powiat Brzesko. Tamże 80 mórg 
w jednej parceli aa sprzadaż po 800 k. 


Pożyczki 


Kika milionów do dyspozycył dla 
każdego w każdej wysokości (takze 
200 000 koron w ealości jako ese- 
bisty kredyt) z poręczeniem lub bez 
na 4!/,—$51/,0/,. Również na real- 
ności. Korzystna amortyzacya. Za- 
peso dyskretne i szybkie za- 
htwienie. Staudanec |. m 
Budapest Wtiżnerring 31. [69 


Udziela się 


lekeyi gry na tovtepianie 
po bardzo prz stępnyćch  geach. 
Wiadomość ulica Rakowiecka II p. 
na pra vo. A 


Starð 


wyglądające 
twarze 
nabierają młodocia- 
nego i świeżego wyglądu, gdy 
się je pielęgnuje sławnem, al- 
kiem nieszkodliwem prawdziwóm 
angielskiem mlekiem ogórk, apt. Balakzy. 
Ten niezrównany Środek PiaR 
ści usuwa z twarzy w kilku 
dniach zmarszczki, fałdy, prysz- 
cze, piegi i plamy wątrobiame i 
użycza obliczu niezwykle świeżej 
i pięknej cery. Flaszka K.'2. do 
tego prawdz. ang. mydło ogór. 
K. 1 puder K. 1.20 i creme ogór. 


K. 2 Do nabycia w każdej'aptece. 


| Wysyłka pocztą przez aptekę C. 


BALASSA, Budapeszt Andragsy- 
Str. 47. Ostrzega Się przed naślad. 
Skład glówny: Relm iSp. w 

Krakowie i wszystkich s ptukach 
: drog> M. Schwarz apt. Przemyśl. 


. Chroń 
/ twoją żonę. W% 
© Tada każdej rodziny nadzwyczaj $ 
j ważną kuiążkę pysyła za nądęsła- 


BR. niem 30ta march annt A. 
JĄ, KatpaBeriia 4.6.231 Lin- 
danstr. 50 A 


Lobes 384, p: t Pilsen, Ozocny. Ra 1:1 24 af i 


GŁOS NAROBU 


Mr. 38 


W pierwszym i najstarszym w Galicyi ck. rządowo upraw. 


Zakładzie wojskowo-naukowym 


eomert, ck. majora Adolfa KKornbergera i Karola Mescheniego 


w KRAKOWIE we LWOWIE 
al. Stachowskiego I5, Willa Wanda, ul. Milkowskiego 1.2, 


SBE rozpoczynają się z dniem 2 lutego TBE 


nowe kursa przygotowawcze, wstępne i główne do 


Egzaminu intelligencyjnego, 
(uprawniającego do jednorocznej służby wojskowej). 


Doborowe siły nauczycielskie, staranna nauka, zapewniają 
uczniom Zakłada najpomyślniejsze rezultary eszaminącyjne, co stwier- 
dzają liczne podziękowania i uznania uczniów i rodziców. 


Zakład przygotowuje do egzaminów wstępnych dla Szkół kadeckich i do 
wszystkich ck. rzadowych Zakładów wojskowo-naukowych (wyższych i niż 
Sżych szkół realnych Akademii wojskowych), udziela nauki prywatnej dla 
wszystkich klas Szkół średnich, nauki Języków, szermierki itd. 

Pierwszorzędny, według = > także dla uczniów 
wszelkich wymogów | į szkół średnich i pry- 

hygieny TERT Pensyoną Zakia l watystów, Zaboni 
imternistom wygodne umieszczenie, staranna opiekę i nadzór w naukach. — 
QOzytelnia; sala do kon »erzacyi; fortepian; własne łazienki; obszerny 

ogród. — Lekara Zakładowy. 


- Prospekty franko i bezpłatnie. —— 
DYREKCYA. 


Suknie damskie 
w Wiedniu zł. 2.60 
(Ściśle jak rycina) 
przepyszny krój, modny fason, z pierw- 
szej jakości tyrolskiego lodenu. w kolo- 
ach, szarym, drap, zielonym, oliw- 
kowym, teditihd, czarnym, jak ró- 
wnież z męskich materyj wżorow. 
w kratę i pasy, szare oliwkow. drap. 
y4 1 95 Konkurence. suknia po- 
ate +d J rządnie wykonana fer- 
tycznie dobrana suknia do codzien- 
nego użycia, z naszytemi szwami 
= w sposób męski, z mocnego lodenu, 
OJ | A w wszelkich barwach, lub z mate- 

i rją berneńskich w kratę — zł. 1.95 

Każda suknia zostanie oddzielnie, dokładnie i porządnie we- 
d ug nadesłanej miary uszytą. — robota niefsbryczna. Jako 
miara wystarcza dlugość przodu i tyłu, objętość w pasie i 
bioder. Wysyła za zaliczką: 2434 0 


Zur grossen Schossew-Schneiderej 
KERRMAJN AUER, Wien 1X2, Nussdorferste. Nr. 3 


V. 


¢ GAZETA 


„M erkury' LOSOWAŃ 


i HANDLOWA 


Dokładne wykazy wszystkich ciągnień. 
Popularny dział handlowy i giełdowy. 


Bapłatny dodatek: 
Rocznik Finansowy 


Prenumerata całoroczna —- 3 kor. 60 hal. 
półroczna — 1 „ 80 


Administracya „Merkurego 


Kraków, Rynek Główny l. 5. 


HO O PE DE 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam- 
nigta poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze. 
EEE iiiiięmuzmmyi. a m 


DOTYCHCZAS NIEZRÓWNAN Y! 
W. MAAGERA  prawdziny oczyszczony 
z wątrob 


TRAN twętsóć 


(w prawie ohronionem opakowaniu) 


| żółty, flaszka 2kor., biały, flaszka 3 kor., 
Wilhelma Maagera 


S Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
" |] wskutek łatwego trawienia szczególnie także 
dia dzieci polecony i zapisywany we wszy 
stkich tych wypadkach, w których lekarz 

chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju, 
szczególnie] piersi i płuc, przybytek wagi ciała, 
poprawienie soków, praz wogóle oczyszczenie 
rwl. , 


Do nabycia prawie we wszystkich apte- 
kach i składach aptecznych austr.=węgierskiego 
pańsfwa. 2230 12 


Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W. Maager w Wiedniu III./3., Heumarkt Nr. 3, | 
Ig" Naśladownict”a dędą sądownie ścigane. %WEĘ 


3? 


IGGGGNECENNEEN EW... "WE MECZEM") 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu" pod zarządem Stanisława Fomaszewskiego w Krakowie. 


Rządewo 


uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucznych i spacjaln, leczniczych 
pod firmą 


R. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, L. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisył Przemysłowej Tow. Lekarskiego 


krak., polecone przez toż Towarzystwo 


3200 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające sklada: 


hemicznym wodom: 


Biińskiej, Gleshtblerskiej, Selterskiej, Bichy, ñomburg, Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze ja: litową, bromową, jodopą, żelu- 


zistą, kwaśną oraz 


inne wody mineralue z przep:su prof. 


Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 
cenniki na żądanie darmo. 


OP Jak długo zapas starczy! 7” 
20000 m. resztek płótna i prześcieradeł! 


pod 15 000 len la jakość 150 cm. szerokość, bez szewu 1 metr 


å 48 ct. 1500 


resztek weby Inian_.j pod gwa- 


rancyą len la jakość 80—82 cm. szerokość są po cenie 30 cent za 
1 metr do odstąpienia. Długość resztek 4—20 metrow, pod gwarancyą 


bez błędu. 


Przy większym odbiorze daję 5 proc. opustu. 
wysyłka z opakowaniem, około 18—20 metrów za zaliczką. 


Najmniejsza 
Wzorów nie 


wysylam wymieniam natomiast niestosowne każdej chwili. 


PR: 
Nie czytać 


tylko, lecz spróbować się musi 
oddawna znanego, leczniczego 


ulubionego mydła liliowego 
Bergmanna i Sp., Djeczyn n. Ł. 
rzedtem Bergmanna mydła li- 
owego (znak 2 górnicy), ażeby 
się pozbyć piegów i mieć płeć 


białą, a cerę delikatną. 
Po 80 hal. za kawałek m:ją na 
składzie: 


W KRAKOWIE: Apteki Bart 
mański i Sp., F. Gralewski, Z 
Marcoin, M. Proń, W. Re- 
dyk, L. Rosenberg, K. Wi- 
szniewski; Droguerye : J. Ha- 
nak, J. Klemensiewicz, A. Pa- 
chucki. A. Reifer, J. Wiśniew- 
ski i Sp., F. Lopoth i Sp.; 
Handle Gal.: Anast. Froncz, 
Ch. F. Leistner, St. Po-ẹb- 
ski i Zimler. Hdl. mat.: R. 
Drobner, M. Kreisler, Reim 
i Spół.ka, St. Rożnowski, J. 
Araten 

W BOCHNI: Drog. Jan Mi- 
chnik, St Pawłowski. 

W N. SĄCZU: Apt. M. Gorze- 
cki, R Jakubowski, J. Jarosz, 
Droguerye: T. Kwieciúski, B. 
Zucker. 

W PODGORZU: Drog. L. Zar- 
ski, L. Sonnenschein, Apt.: 
Lazar Friedenberg, 

W RZESZOWIE: Apt, A. Kar- 
piński, St. Klisiowicz, J. Ko- 
lodziejowski. 

W WISNICZU: Apt. J. Brzę- 
kowski. 

W ZAKOPANEM: Droguerya 


- E. də Closmanna 
COT 


Broszury agitacyjue na czasie: 

1. Ludowcy, ich historya, zasady 
i dążności. 

2. Polskie Centrum Ludowe, historja‘ 
zasady i dążności, 

Obie broszury, obejmujące każda 
po 2 i pół arkusza druku, kosztują 
Si a po 25 halerzy. 

lą masowego rozszerzania: 
sztuk 18 (po 9) . . 3 kor. 50 hal. 

» 50 (po F e . 6 koron. 

100 (po 50). . 10 ,, 

Żamawisć w Adminis'r. „Głosu 

Naroda* w Krakowie. 


KANARKI 
% HAROŃSKIE . 


komite śpiewaki, 
z miłym lago- 
dnym głębokim 
glosem, także 
przy świetle śpie- 
wające, po 10,15, , 
20 koron i wyżej. 
Samiczki po 8i56 
koron. Przesyłam 
także pocztą za 
zaliczką z porę- 
eseniem wartoś- 
ci, oraz nadejścia 
zdrowych do miej- 
pca przeznaczenia. 


godowia prawdziwych 
Jlarceńskich Xanarków 


JAN SZUFA. 


Kraków ul. F!oryańska 38. 


1 
i 


| 


rasy Seiferta zna- , 


S. Stein, (eitcn-Weberti Nachod, (Czechy. 


- 


Wielkie wrażenie 
wywolal w kołach lekarskich i 
szerokiej publiczności wynalazek 
ameryki ńskiej 
LOVWACRINY 
wody na włosy odznaczonej na 
międzynarodowej wystawie w 
Brukseli złotym medalem i dy- 
nlomem honor'wym z krzyżem. 
Lovacrina działa tak dalece 
na cebulki, że po 8 dniach wy- 
twarza niezawodnie włosy na 
głowie i brodzie i w osóle gdzie 
to jest możliwe. Łupież, strupy. 
i wypadanie włosów znika pod 
gwarancyą, po jednorazowem 
uzyciu. Mamy dowody, że prze- 
ojzs 100.000 łysych i nie mują 
cych zarostu przez używanie 
Lovacriny uzyskali bujny porost 
włosów. Lovacrina wytwarza gę- 
sty idłagi włos, a posiwiałe wło- 
sy odzyskają powoli swoją pier- 
wotną barwę. Cena wielkiej fla- 
szki Lovacriny, wystarczającej na 
kilka miesięcy K. 5— 3 flaszki 
12 K., 6 flaszek 20 K. Do uzy- 
skania sympatycznie białej, czy- 
stej i delikatnej „ery na twarzy, 
rękach i całem ciele, woln.j od 
wszelkich ednine „jak: Wą- 
iegi, liszaje itd. używajci 
AR S nieszkodliwych, dotąd 
nieprześcignionych preparatów 
„Lovacrin“. Cremu Lovacrin w 
słoikach po 3 K. i 5 K. Wody 
toaletowej Lovacria we flaszkach 
o 315 K. Pudra Lovacria 
(al, różowy, kremowy) w pu 
elkach po 315K. Wy-yłka 
za zaliczkę lub poprzedniem na- 
desłaniem pieniędzy przez g ówn 
skład: Ludwik Pollak (przed- 
tem M. Feith), Wiem Vi. Marial- 
hilferstr. 45. = Do nabycia ró- 
wnież w wielu aptekach, dro- 
goeryach i składach porfum. — 
W Krakowiedo nabycia: I. Hanak 
i Sp. droguerya, Szewska 8, Reim 
i Sp. 2478 0 


A "7 
Wapienników i Kamie- 
niołomób Miejskich 


podkierownictwem Magistratu w Pod- 
górzu sprzedaje po Kwak RA 
© 


na 
WAPNO SKALISTE 
edznaczone listem uznania na Wy- 
stawie budowlanej we Lwowie 1892 
r., oraz wielkim medalem zlotym 
na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie 1900 roku. Wapno ga- 
szone i Wapno do uprawy roli. Ró- 
wnież poleca ze swych skal zwa- 
nych „Krzemionkami* i „skałą Twar- 
dowskiego* Kamień budowlany, bru- 
kowy 1 Szuter. Zamówienia przyj- 
muje Kasa miejska w Podgórzu, Te- 
lefon Nr. 161 i Zarząd wapienników 
w Podgórzu, Telefon Nr. 162. 


Pączki i (hrust 


codziennie świeży 
p leca 


ADAM PIASECKI 
ul. Floryańska 2, Hotel Drez- 


| deński, Kraków, ul. Długa 10. 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASOI 


maszynowych 


Ignacego Warm; 


w Krakowie. ul. Kanonicza |. 18! 


Ogłoszenie. 


W kwietniu r. b. Arcybraoctv 
Miłosierdzia ma udzielić z fundaq 
śp. X. Biskupa Ludwika Łęto 
skiego stypendye dla dwóch e 
ladników. pragnących się kształ 
w swoim rzemiośle za granici 

O warunkach wymaganye 
uzyskania tego stypendyum zawi 
domieui zostali pp. Przełożeni « 
chów: kowali, ślusarzy, brązow: 
ków, cieśli tokarzy, stolarzy, St 
cerzy, murarzy, kamieniarzy, ga 
carzy, szelarzy i malarzy w Kral 
wie, do którego rzemieślnicy właś 
wego rzemiosła, praguący Się ub 
gać o wspomniane stypendyum 
informacye zgłosić się mają. 

Podania o stypendye nale 
wnosić do Arcybractwa Miłosierdz 
na ręce Sekretarza naj dalej do d 
15 marca rb. 


istniejące od kilku lat, konces, 
nowane przez c. k. Namiestnictt 
Rozalii Krassuskiej przy ul. Jag 
lońskiej |. 6 w Krakowie, pod 
do powszechnej wiadomości, że pr 
otwarcie okręgowego biura poś 
dnictwa pracy w Krakowie, 
przestało funkcyonować, legz 
dotąd tak i nadal umieszcza wa 
kiego rodzaju służbę domową, 
warczną oraz dostarcza na gt 
wienia robotników sezonowych. | 
leca się i nadal wzgłędom + 
publiczności. 


Konkurs 
Niniejszem  rozpisuj 
konkurs na posadę wt: 
rynarza miejskiego w E 
domyślu wielkim z pła 
roczną 1600 koron. 


Podania wnosić można ć 
dnia 15 lutego 1907. 


Radomyśl wielki 20. 1. 19 
L. 15. Burmistrz. 


Potrzebny jest rutynowany 


pisarz gospodarczy 
i ogrodnik. 


Wiadomość w biurze Rozalii 
ssuskiej, Kraków Jagiellońska 1.6 


potrzebny zaraz 


praktykant 
(pisarz) gospodarczy kawaler 1 
dy pracowity uczciwy trzeźwy 
jący się na gospodarstwie. Od 
świadectw i podanie warunkó 
zarządu dóbr w Sądowej Wiszni. U 
biste stawienie się nie wymag 
Nieuwzględnione podania z08 
bez odpowiedz. Odpisu świade 
nie zwraca Się. 


fokaj 


z dobremi Świauectwami potr? 
od 1 lutego. Wiadomość: ul 
ciszkańska 1, I p., od g. 9—11.4 


Potrzebny jest 


kuchar 


skromnych wymagań — kaw 
lub wdowiec na stół od 1 lutegd 
Odpis $wiadectw i waranki pr 
przysłać pod adresem: Zarı 
Dóbr Folanka Wielka. 
uwzględnione zostają bez od 
wiedzi. - 


Poszukuje się na wieś do 
Kucharki lub Kucharz 
stól i pokojowej,, która doli 
prasuje. i 

Zglosić się do dra. Strzelbiek 
w Ropczycach. 


pokój do wynajęci 


od 1 lutego, bez mebli z osok 
wejsciem, frontowy. Ul. św..j 
Ł 161 p. i i 


t 


